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b r a k ó w  3  w r z e f e i a ,
Pozw olim y sohin i my choć raz rozpocząć 

dziennik od w yrazów  jakiemi od kilku już 
tygodni zaczynają każdy swój numer nie
które dzienniki zachodnie: „Żadnych wiado
m ości— polityka spoczyw a —  dyplomaci się  
rozjechali— kw estye chwilowe w strzym ane—  
cisza  zu p ełna— nie mamy nic czy telnikom na
szym  do doniesienia"—  ale pomimo tych jak
by stereotypowanych okresów na c z e le , na
stępuje jak zw ykle szesn aście  lub dw adzie
ścia  szpalt śc is łe g o  i drobnego druku. W s z a k 
że  niemożna brać za  z ł e ,  ani takowego o -  
św iadczenia, ani owej nieloiczności która jest  
w łaśn ie loiczności^. dziennikarską.

Rubryka „koronacya w  M oskwie" zajmu
je  nie m ało szpalt obecnie. L ecz  m yliłby się, 
ktoby pochw yciw szy dziennik posiadający tę 
rubrykę świetnie kapitalikaini wysadzony, mnie
m ał że się tam czego  now ego dowie. W  owych  
listach z „M oskw y" znajdujemy: 1 )  drogę w io
dącą do Petersburga, z opisem kolei że la 
zn ych -n iem ieck ich , m ia s t -  niemieckich, jako 
to Hamburga, B e r l i n a  i tym podiibnych, stoso
wnie ja ty  drogi* który korespondent jechał; 
trudności pasportowe; anegdotki każdej po
dróży, towarzystw o na parowcu, z g o ła  cos  
nakształt wrażeń z podróży D um asa tylko 
z mniejszym talentem i mniejszein życiem —  
Sd) opisy Petersburga, charakter R osyan, 
które zapewne bardzo interesują Zachód ja 
ko nowe odkrycia; 3 )  w niektórych nawet 
historya rosyjska występuje lub bistorya 
miasta M oskw y albo P etersburga, czasam i 

'jeo^rafia—  słow em  można w listach owych  
i sprawozdaniach zualeśc w szystko  prócz 
Spraw tyczących koronacyi.

W sz a k ż e  ciekawości i z tej strony nieba- 
zostanie zaspokojoną. Św ietna ta uro-

dawno n ie-w e m
czy sto ść  otoczona jak się zdaje dawno nie
widzianym przepychem, zbliza się. C zyli o -  
czekiwania reform które się z mą w iążą ró
wnież otrzymają zaspokojenie? Żadnej w  tym 
w zględzie nikt podać nie może odpowiedzi, 
w  braku zupełnym  wszelkich skazów ek i po 
św ieżem  doświadczeniu w  W a rsza w ie  prze-

jftko zosta jącego  pod w pływ em  m istycyzm u i s łab o śc i, ■ ny w Univers, w którym  ten redaktor zgonił rząd  nea-
*--------------  -  *-•-*—  *»— — «ni« r w » .v  iu im > m .i. i j j .  „ je d»ł ob jaśn ień  o w ytoczonym  nieda-

 ............  ......  politycznym  procesie i że dał sp o so b n o ść  dzienni-
jednej je r ie r a ło w e jk tó r a  w p rzesz łą  niedzielę by ła  na kom angielskim  do w ystąp ien ia  z now em i szkalow an ia- 
obiedzie cesarskim  i siedziała po praw ej stron ie C esa- j mi. W  tę  sp rzeczką w dał s ię  sa in  król neapolitańsk i. 
rza . Jenerałow a m ów i o dobroci i uprzejm ości C esarza , i S ek re ta rz  m argrabiego A ntonini odebrał rozkaz udania 
nie nadm ieniąjąc w cale o jego  słabości. C esarz  m oże; s ię  do  p. G oudon p rzeproszenia go  z a  cierpkośe am ba- 
być ty lko znużonym  i szu k ać  w akacyj. Nic nie m a j sad o ra  i doręczenia mu żądanych  ob jaśn ień . P . Goudon 
w tern dziw nego. R ządy  jak ie  sp raw u je , zn u ży ły b y  s tu  j zrobi z  tego parę  artyku łów , k tóre w kró tce w Unio en  
ludzi. System  cesarski w ym aga ciągłej m łodości i św ie- j ogłosi.
żości um ysłu . Ma on niedogodności sw ych  przym iotów , j Univers m a za  so b ą  dw óch now ych b isk u p ó w : da- 
T ak i rząd  m oże się w znosić tylko w krajach po trzebu -j w nego b isk u p a  Rocheli i b iskupa B eauvais. Am i de la 
jący ch  co l«t k ilkanaście now ych zbaw ców , ślubujących  | Religion z a p rzes ta ł polemiki z Univerem, ja k  z a p e w -  
hero worship, s łuchających  to D ruidów , to Joanny  d’Arc | n ią ją  z  rozkazu  paoiezkiego. Do o g ło szen ia  dzieła 1'Uni- 
i td . ; taki rząd nie byłby nigdy u w ażan y  w Anglii z a  \vers ju g i par lui mćme dał pow ód biskup  D upanloup 
norm alny, za  zgodny z n a tu rą  ludzką. D oktryna cesar- gorliw y ro jalista  i fuzyon ista. Univers pokazuje się za- 
sk a  jednakże je s t  stale za  teo ryą o hero worship i pod . w sze  cesarsk im  i dziś je sz c z e  rad  je s t  dow ieść, że  
jćj w pływ em  p. Henryk Martin popraw ia sw ą  h istoryą, j H rabia P a ry ża  do sko jarzen ia nie należy. O 1 h iersie 
nadając  Druidom i Joannie d’Arc przym ioty i m isye, o s ą  dw a po d an ia : jedn i tw ierdzą, że odw iodt Hra- 
których daw niej nie m yślał. W iecie, że na o s la tn ie m ; biego P a ry ża  od og łoszen ia  m anifestu , a  drodzy, ze  o- 
posiedzeniu akadem ii, p. V illem ain, stronnik  a n g ie lsk ich ; trzy m ał tylko w strzym anie og łoszen ia tego ak tu . lm e rs  
teoryj i angielskiego zdrow ego ro zsąd k u , skarc ił z  tego w zgardza skojarzeniem , bo w ie, że m ieszczaństw o  i 
pow odu p. H enryka Martin. J a  sądziłbym , że  C esarz  w szystko  co je s t  energicznego we F rancyi j e s t  z a  dy- 
z.nająć naród, nad którym  panuje, siedzi um yśln ie dale- n as ty ą  orleań ską , że  z a  nią byłoby tak że  w razie da- 
ko od P aryża , aby  przyzw yczaić F rancuzów  do rządów  nym w ojs o lin iow e; że za  synem  cesarskim  byłaby  
spraw ow anych  przez sam ych urzędników . Ja k  roku tylko g w ard y s, a  za  hr. C ham bord ty lko sta ra  sz lach ta, 
przeszłego , co drugi dzień jedzie  do niego audy to r ra- M ów ią także o kojarzeniu  s ię  partyj repubirkanckich. 
dy s tanu  z papieram i i za s iad a  przy  sto le cesarskim . N apoleon III pom iesza zapew ne szyk i w szystk ich  sko- 
C esarz w zystkim  się trudni i trudnić się  m usi. ja rz eń .

Jenerał Serrano now y am basador h iszp ań sk i je s t  ju ż  M inister de R ouher napom knął o dzisie jszych  zacho- 
w Biarritz K rólow a h iszp ań sk a  posła ła  do B iarritz dw ie dach stronnictw  o tw ierą jąc  radę departam ehtu  P uy  de 
osoby dw orskie dla złożen ia hołdu C esarzow i. C esarz  Dóme. Jeszcze m ało m am y w iadom ości o przedm iotach 
je s t  jej dobrodz tyem. Bez niego nie w iadom o coby się k tóre rząd  poddał pod rozw agę rad departam entow ych , 
w H szpżnii zrobiło . Lord H ow den baw i je sz c z e  w P a  Składki na  dotkniętych pow odzią  w y n o szą  l i ) , i  1 0 ,5 1 5
r y łu .  R  ąd  a n g i e l s k i  pozw ala m u być nieobecnym  w M-\- f r .,  nie rachu jąc  sk ładek  zb ieranych po departam entach
drycie, bo albo nie m oże now ego porządku  rzeczy prze- i gm inach dotkniętych tem  n ieszczęściem . Ja k  w idzicie 
mienić, nlbo się do niego przychyla. W ielu tu tąj nie rząd  dal po tężną im pulsyą do sk ładek . Ni dy sk ładk i 
w ierzy, uby coup d’etat h iszoańsk i m ógł się zrobić bez nie p rzyniosły  podobnćj sum y w e Francyi. 
przyzwolenia angielskiego. M oże być w tem  coś praw dy. Onegduj było now e posiedzenie akadem ii i rozdanie

nagród. P en sy ą  G oberta dosta ł po A ugustynie Thierry 
p. H enryk M artin. A kadem ia da ła  .m iędzy innym i nagro 
dę z a  pochw ałę filozofa V au v en arg u es, tego anglika 
francuzkiego, o jca  m yśli jęd rnych  i m ęzkich, przeciw 
nego kontem placyi i analizie, enerw ującej d u s z e , m iło
śnika pracy i akcyj, które duszę podnoszą. Vauve
nargues potępił pierwszy we Francyi lu d z i, impressifs 
którzy się analizują i b a d a ją , a  pochwalił ludzi actifs, 
którzy s ta ra ją  s ię  o now e em ocye i w zb u d zają  one 
w innych. V auvenargues m ożna pow iedzieć tw orzy  try- 
log z Janem  Mill i Longfellow , k tó rzy  lubili pow tarzać: 
„m e rozkosz , nie cierpienie, s ą  naszem  przeznaczeniem , 
lecz akcya , za  pom ocą której stajem y się  codzień do- 
skonalszem i i bliższem i ce lu“ .

W iecie, że  w  sk u tek  procesu  jak i m iał w P ary żu ,

b v i e m .

M  o m p o n d e n c y i  C z a u s u .

P a r y ż  3 0  sierpnia. 
G łęboka cisza  obecnego P ary ża , cisza  grobow a, dead 

calm, ja k  ją  n azw ał Times, p okaza ła  sw oje  niedogo
dności. F rancuzi ulękli się  ciszy  i zapytali czy  je s t  
na tu ra lną. Z  podobnego zapy tan ia  w yszły  w szystk ieXmj- 
ki o słabości C esarza , k tóre się  je szc ze  dotąd  u trzy ™ ^ ą 
i które w yw ierają  w pływ  szkodliw y na k u r s g i e y -  
S łv s 7 eliście że C esarz będąc po pow rocie z  Plom bieres
w  T u d e rv a c h  rozgniew ał się , iż robotnicy pracow ali
w  niedziele C esarz przem ów ił z  tego pow odu do ro 
b o t n i k ó w  M n ia ł im napom knąć o sw ej opatrznej misyi. 
D o w ied z ia w szy  się o tćm niechętni, w ystaw ili C esarza

c e ę ś ć  L i r m a o - M t n s n c m

TYGODNIK W A R S Z A W S K I  

XXXIV.
Zam ojski— Eustachy Tyszkiew icz—  Dr T ripp liu—  Mty 

stawa kwiatów—  Kościoły warszawski® —  Nowo o 
teatralne, —  Pisma Kraszewskiego —  Drogośó ksią
ż e k —  Nowy Kalendarz.

Zam ierzyłem  sobie uczynić w am  w zm iankę 0 
rek to rstw ie  Z am oyskiego  w P ad w ie ; aby przeto tygo
dniow e drobiazgi nie za ję ły  mi m ie jsca , zaczynam  dzis 
p r7 edew szystkićm  od tego. O w ó ż , dzieje literatury  kra
jow ej zap isa ły  ja k o  jeden  z  w ażn iejszych  fa k tó w , *e 
Ja n  Z a m o y sk i, w ielki kanclerz i h e tm an , w  młodym 
w ieku sw oim  zo s ta ł rektorem  akadem ii padew skiej i 
au torem  rozpraw y  o senacie rzym skim . Nie było  to 
żad n ą  f ra sz k ą , a  szczególniej w  ep o c e , w  którćj ten 
un iw ersy te t liczył w  gronie sw ojćm  takich uczonych, 
ja k  S igonio i Robortelli. B iorąc przeto w yraz R ektora 
w  znaczeniu zw y cza jn em , należałoby  p rzypuszczać nie- 
ty lko  w y ższo ść  Z am oyskiego  w  nauce za  m łodu n»d 
judzi n a js ław n ie jszy ch , ale i w ysoką  bezinteresow ność

Hr. T u rgo t bierze w ody w Daix.
W pośród bajek ja k ie  się  s ły szy  trudno je s t  p isać o 

kontvierrtalnej polityce Francyi. Z now u podnoszą się 
zdania , że C esarz daje się u w o d d ć  przez R o sy ą . Dowie- 
dziaw szy  się, że  F rancya  w ydała 120,000 fr. na wy- 
porządzenie ambasady rosyjskiej w Stambule, niechętni 
zawołali: „Francya zapłaciła koszta wojenne.0 Książe 
G nrczakow  m iał p o s ied z ieć  |w  Warszawie: „co robi
my robim y nie dla w as, lecz dla E uropy . P od tym 
względem Indópendance Rosyi pom aga i zw odzi E u 
ropę. P asd ę tac ie  żem  w am  raz  doniósł, iż R o sy a  po
sła ła  je d n ą  znakom itą osobę  p ryw atną do R zym u w mi- 
8Vi sekretnej. Je s t to  fakt p raw dziw y. Osob& po słana 
w yznaje religią katolicką. Dowiaduję się, ze q cuw  Ga-

R zym  w spiera “ ^ ' “ ^ ^ “ sW adkT 1na szkółk i 
ra  go także w T urcy i i Szw ecyi. nrzVniesa może 
katolickie w  T urcy i w a M M J  “ « J,,, W Jp ta„  j ,

S T j S J f e  który ̂
zw ali Z iem ią Ś. O lnnsa patrona Nor K Greev

W ojska francuzkie opuściły  zupełnie I . .  u recy ,
Ormianie i Ż ydzi bogacą się w Turtó s , Ditale aneiel 
ccn c fc k l, p j  A n g lia c h  , »  X
skie były opatrzone w e w szystko , ni a 
i dobre w ino francuzkie.

*»nry& 30 8i,e.rPn‘8-
Sprawa neapolitańska się nie ko,,c,7‘>' f  Altonuu arii* 

Murata do Sabaudyi niepokoi mHr(?r8’)1,,®Ami)osa(jor ter 
basadora neapc ' 1 -  Ambasador ter
poróżnił się  z p ,
basadora  neapolitanskiego w  ^tykuł" ogłósLo"

. Ju liuszem  Goudon za a r i y ^  6

Ju liu sz  L ecom te w yszed ł z  redakcyi Independance. 
P . Lecom te był cierpkim  w sw ych felietonach dla w sz y 
stk ich , a  trybunał pokazał się  cierpkim i surow ym  dla 
niego sam ego. Patere legem quam ipse fecisti. N iego
dne p lo tk i dzienników  belgijskich do tknęły  ta k że  pary 
s k ą  lllustracyę. Z a  pow tórzen ie plotki o panu  C hest 
d’E stan g e , p ism o to  zo s ta ło  sk azan e  na k a rę  przez try 
bunał parysk i.

K siąże  P elissier w yprow adził się z m inisteryum  woj- 
ny i n a ją ł apartam en t przy ulicy de Lille.

K orsarze  m arokańscy  zrabow ali roku przeszłego  ku
piecki ok rę t francuzk i: „L e jeu n e  D ieppois*. K to w ięc 
wie, czy rząd  francuzki nie p rzy łączy  się do w ypraw y 
k tó rą  P ru s y  przeciw  nim go tu ją . P anu je  w ielka czyn
ność w portach  francuzkich i ta  czynność intryguje u- 
m ysły  N a kogo F rancya  sity  m orskie g o tu je ?  K ontr
adm irał de Geuilon opu śc ił M artynikę fetóręj b y ł guber
natorem  i w rócił ze  s w ą  rodziną do F rancyi. Ma on

dow odzić flotyllą k tóra będzie s ta cy o n o w a ć  na jednym  
z punktów  oceanu atlantyckiego.

Dziennik L a  V&riti zaw ierąjący  sam e p raw ie fak ta , 
zaczyna  się m ieszać czynnie do polityki, m ianow icie do 
skojarzen ia. Redaktorem  tego dziennika je s t  sek re ta rz  
pana Collet M eygret, dyrektora policyi jen era ln e j.

L o n d y n  2 9  Sierpnia.
L .  W czoraj rano K rólow a z całym dw orem  o p u śc i

ła  Londyn udając  się  do Balmoral i w L dinburgu  m a 
stan ąć  na noc. Hr. C larendon; minister spraw zag ran i
cznych to w arz y szy  jej do Szkocyi. Pozaw czoraj hr. 
C hreptow icz m iał za szczy t być pierw szy raz u dw oru 
przedstaw ionym  dla z łożen ia  listów  wierzytelnych ja k o  
poseł nadzw yczajny  ro sy jsk i, i podobnież senor J. de 
F rancisko  M artin ja k o  pose ł nadzw yczajny  rzeczypospo- 
litej G uatem ali. P . G onzalez, do tychczasow y poseł h i
s z p a ń s k i ,  m iał au d y en cy ą  pożegnalną. K ażdy z nich 
kolejno by ł p rezen tow any  N. P an i przez hr. C larendons.

A w antu ra  księcia A dalberta z Rvffinam i poczyna tu 
nabierać w iększych  rozm iarów , a  p rze to  i spraw iać 
w ięcej h a łasu . Herald o g ła sza , że za  przybyciem  fre
ga ty  „G dańsk*  do G ibraltaru , parow iec „W ezu w iu sz*  
by ł odrazu  w y słan y  przez w ładze angielskie z donie
sieniem o te j sp raw ie  k o rsarsk ić j i żądaniem  sa ty sfa- 
kcyi od rząd u  m arokańsk iego . P ostępow an ie  to  w ładz 
angielskich , rów nie ja k  K sięcia P ru sk iego , nagan ia  He
rald ja k o  n aru sz a ją ce  bezp ieczeństw o  handlu  na m o 
rzu  śródziem nem  i o raz  pokoju  z  cesarzem  m aro k ań 
skim . z którym  dotąd Anglia z o s taw a ła  w sto su n k ach  
przyjacielskich . N adto zw raca  je sz c z e  u w ag ę  n a  to , 
że to  u jm ow anie się  za  obcą sp ra w ą  m oże dać pow ód 
F rancyi i H iszpanii do u razy  i sp row adzić  now e zaw i- 
k lan ia w po lityce ; zg o ła  obw in ia r z ą d ,  iż ug ina jąc  s ię  
pod w pływ em  w idoków  i p red 'lek cy j niem ieckich sta je  
s ię  m im ow olnie ig raszk ą  dyplom acyi rosyjskiej. N ie j e 
den Herald ten za rzu t robi, i ja k o  organ  opozycyi nie- 
za s łu g iw a łb y  tyle na u w a g ę , drugie dzienniki toż  s a 
mo rządow i p rzyganiają . Ja k  niegdyś N esselrode w R o 
syi, tak  k s . A lbert i k s . C am bridge s to ją  na czele par- 
tyi niemieckiej u dw oru , p rzez co w iele utracili z  sw ąj 
daw nej popularności.

U czta  londyńska d la gw ardy i by ła  w S urrey  a  nie 
w Crem orne-G arden, ja k  się  to z początku  zdaw ało . 
Oba te ogrody długo wiodły ledwie nie tak zaciętą 
walkę ja k  niegdyś białe/ i czerwonej róży między so b ą  
o ten zaszczyt fetowania wojaków krym skich . W  k o ń 
cu w łaściciel Surrey-G arden odn iósł zw yc ięz tw o . O gród 
był na  tę  u ro czy sto ść  p rzyozdobiony  w chorągw ie 
fran cu zk ie , angielskie, sa rdyńsk ie  i p ó łk s ięży co w ą tu 
re c k ą , pod którem i w o jsk a  p row adzone by ły  do b itew , 
a na galeryi zna jdow ały  s ię  w izerunki g łów nie jszych  
jenerałów  k tórzy im p rzyw odzili. M nóstw o znakom i
tych osób  i ludnośc i ze  sto licy  zeb rało  s ię  aby  być 
św iadkam i tej b iesiady i p rzypa trzyć  s ię  tym  hartow nym  
postaciom , k tórych znoje ob o zó w , o s tro ść  zim y  i k rw a 
we boje n iezdo ła ły  pokonać. W ielu z nich zdobiły 
w łasne i francuzkie m edale, a  jed en  m iał ich cztery na 
piersiach. T em u  z a s tę p o w i m ężnych  albo raczśj „lw ów * 
ja k  ich nazy w an o , ( s z k o d a  ty lko że niem ieli rów nych 
sobie p rzy w ó d zc ó w ), p rzew odn iczy ł na  b iesiadzie i 
w znosił to a s ta  dla k ró low ej, dla królew skiej rodziny i 
dla naczelnego w o d za  sie rżan t E d w ard s , istny typ  ż o ł
n ierza  an g ie lsk ieg o , 21  lat s łu żb y  liczący. O dbył on 
c a łą  k am p an ią  k ry m sk ą , i rów nie  w  pokoju  ja k  na 
w ojnie odznaczał się  w zorow em  postępow an iem ; uczył 
księcia W alii, następcę tronu  m ustry . P o  kilka razy 
m iał on sobie ofiarow aną oficerską ra n g ę , lecz z  dum ą 
żo łn ierską  podobną do ow ego T o u r  d’A uvergne, „pre
mier Grenadier de France“ , n iep rzy jął a w a n s u , aby 
n iew ystąp ić z szeregów  sw ych  daw nych tow arzyszy  
broni. Z w aża jąc  na stan o w isk o  ja k ie  m u się w tenczas

R zeczypospolite j w eneck ić j, k tóra cudf ’̂ I f -w n e g o  u- 
tm e pow ierzy ła kierunek ośw ia ty , me bez p° "  e  
bliżenia dla sw oich  rodaków  *), , iró d e ł w ło-

Nie od rzeczy  przeto będzie w skazać z w )ędzie 
skic.h 3 °m asim ego i P ap ad o p o h , co w ty iedoy a . 
zap isa ły  dzieje m ie jscow e, aby  w przyP8 „ w ówje
dności , k ry tyka m ogła sp ro stow ać  błędy i r2e 
A6 w łaściw ćm  w ystaw ić. •= n odew -

P od ług  w spom nionych dziejopisarzy akade ^
sk ie j, t o ,  co my nazyw am y rek to rem , nosiło f
umviroic i Triumvirów , w  różnych epoka1 • 
za ś  scholasticae militiae, by ł przyw ódzęą j . j ftiAW; 
dla je j opieki i reprezentacyi. W  każdym  z ’’’T .  _ r0 . 
praw nym  lub arty sty czn y m , słuchacze wybier ,
na na-IlaCZfKHKo Dcl 1UK joucii. j , u
zw oływ any by ł sejm ik przez cenzorów  z r<?z y 
rodow ości: g reck ić j, d alm ack ie j, illiry jskiej, P ’ 
n iem ieckiej, angielskićj i szk o ck ić j, złożony,

Akt ten  po łączony  był z w ielką u ro c ty s t08 .ł ’nftro. 
w y naczelnik ub rany  w  to g ę ,  otoczony radcarm 
dow em i i sekretarzem  u n iw ersy te tu , m ając na c*

*) W ybór rektora niezależał od władzy 
Urząd szkolny tak jak  i gminny był niezawisły- • A y '
stać rektorem , nje sama nanka wystarczała, ale J
j znaczenie, a nawet te ostatnie więcej ni* nauka. ( •

* )k ę  i pedela , ud aw a ł się  do św iątyni dla złożenia 
dziękczynień O p atrznośc i. Profesorow ie un iw ersy te tu , 
na ten  raz  je d e n , dla podniesienia uroczystośc i ak tu , 
postępow ali p0 lewćj stron ie w ybrańca. R zeźk a  m ło
dzież w  ciągu  pochodu do k o śc io ła , w znosiła  okrzyki 
rad o śc i. W  tym  sam ym  porządku o rszak  odprow a
dza ł profesorów  do u n iw ersy te tu , a  now y rek tor rad
ców  narodow ych i ca łą  m łodzież ugaszczał.

N astępny  dzień pośw ięcony był rów nież u roczystej 
w izycie do pretorów  m ia s ta , w yobrażających n a jw y ż
sz ą  w ła d z ę —  j oddanie się  pod opiekę cudotw órcy ś . 
Antoniego P adew sk iego . K ończył z8Ś w szy s tk o  św ie
tny o b ia d , w ydany  przez tegoż sekre tarza  dla w ybra
nego to w arz y stw a .

Początkiem  roku szko lnego , p rzyw ódzca tak i roz
d aw ał m atryku ły , czyli św iadectw a na pow ołan ie słu - 
c n a c z a , k tó re zaw ierały  w ykaz p rzyw ile i, u w aln ia ją 
cych m łódź  od ciężarów  osobow ych i rzeczow ych . On 
ak z e  w yb iera ł m ów cę na rozpoczęcie n a u k , zap rasza ł 

gości na  o tw i rc ie , p rzy jm ow ał ich u podw oi i odpro
w a d z a ł,  sa m  z a ś  o toczony radcam i narodow era i, za;- 
jh o w ał oddzielne dla siebie m iejsce w prost p ro feso ró w  
1 preto rów  m iasta . któ.

P o  rozpoczęc iu  kursów  zw iedzał p relekcye, na 
rych odbierał ty tu ł od w ykładającego tak o w e : ,
Htiimut. On w reszcie udzielał pozw olenia

nia egzam inu  na s to p ie ń , zna jdow ał się  na każdym 
z takich egzam inów , a  na  dyplom ie doktora podpisy
w ał s ię  po p rezesie  w ydzia łu  i pieczęć p rzyk łada  .

Z a  tak ie  s ta ran ia  i k o sz ta , przy końcu urzędow 
sw o je g o , w yznaczeni do tego aseso ro w ie , i
s ię  odm alow aniem  i zaw ieszen iem  na • ni . ‘ 
sy teck im  portre tu  rek tora z  herbem , ku

^ . R l y c h  ,6wni«i p o b u f -

Btopnia nauzowego. w iwyczajem dla wvższei 
syłał mu dyplom na doktora, yzszej

l5pLdopoii W biografii Karola Sigonio utrzymuje ż e  
t J  Stawny profesor padewskiego uniwersytetu , był au 
S J ? Ł P*  Senatu romano, które wydał pod imie
niem Zamoyskie • »  Ejusdem opusculum de Senatori 
s u b  nomme Joannie ZamoschiA  Lecz jakkolwiek b f-aTŁSM:
moysk^ego° s S f f * n i « p S t T z d o S

8p « .  t w  x ° w « »  t
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dostało w śród nich, i oraz na szacunek i przyw iąza
nie jakie  dla niego w szyscy okazyw ali, był on jako  
jeden z ludzi, jaki’ch rzsdko zdarza się spo tykać, nie 
lada przedmiotem ciekaw ości na uczcie. Jego postaw a 
ja k  we froncie, jego  ton mowy żołnierski, prosty, wy
mierzony ja k  zw ykle w iarusa i sieczny, a  przytem hu
m orystyczny z jakim  toasty podawał, albo raczej pre
zentow ał ja k  bron, wzbudzał obecnych do rzęsistych 
oklasków  i do śmiechu. Mowy wodzów, ich raporta 
i biuletyny o działaniach w ojennych, były niczem i 
w  porów naniu bladością ze zw ięzłością i jęd rną  ener
gią Jeg° mowy. Nadmieniając np. jako  gw ardyak o 
w spółżofnierzach nieobecnych pułków  na uczcie, rzekł 
„ Ż a łu ję , że nie ma ich tu obecnych; pewno jednak 
że radują się oni, żeśm y tu weseli z sobą.* . Chcąc 
dodać na pochwałę żuaw ów  i w ojska francuzkiego, 
rzek ł: ? \Vy coście byli pod Inkerm anem , wy możecie 
pamiętać ów dzień, kiedyśmy tak ich czcili praw ie ja k  
czuliście Boga. Gzy pamiętacie, kiedy oni wysunęli 
się z za g ó ry ?“ . • Na te słow a ogrom ne rozległy się 
okrzyki całego zgrom adzenia; wrażenie one uczyniły 
takie ja k  od iskry elektrycznej; wielu nieobecnym i lu
dziom zaw istnym  lub zimnym niepodobała się ta apo
strofa, nazwaLi ją  bluźnierczą. Dalej dziękując gospo
darzom obiadu od gw ardyi za  ucztę, tak się wyraził:

„Były czasy kiedy nikomu z nas się nic śniło, aże
by dzień taki ja k  dzisiejszy kiedykolwiek wchodził w hi- 
storyą naszego ży c ia ; a  kiedy go sobie przypominać 
będziem i rozw ażać z jaką gościnnością nas tu przyj
m ow ano, upewniam że każdy z nas z radości podskoczy 
na jednej nodze do drugiej kampanii. J a  ju tro  gotów je 
stem  na powtórną taką kam panią, aby tylko mieć dru
gi taki dzień .“ W końcu Lord-Mąjor londyński podzię
kow aw szy za toast od gospodarzy, proponow ał: W a
lecznego sierżanta zdrowie. Z a  co ten w yraził się 
z  skrom nością w ten sposób: „W aleczni koledzy moi, 
dzień dzisiejszy je s t chlubny dla das w szystkich. Niech 
to zostanie między m ną a w am i, lecz wyznąję, że po
dobno ja  to pierwszy Sierżant-M ąjor, com się dosłużył 
tak wysokiego zaszczy tu , że Lord-Major Londynu pro
ponuje moje zdrowie." Po trzech w iwatach dla oficerów 
gwardyi obiad się skończył o 4tej godzinie; a  reszta 
dnia zeszła  na przechadzce po ogrodzie, na słuchaniu 
koncertu i innych zabaw ach na ten cel urządzonych. 
Lokal był dany bezpłatnie. O piątej godzinie wejście 
było wolne dla publiczności za  opłatą 1 szylinga od 
osoby. Zebrało się ztąd 1100  fst., które m ają być od
dane na potrzeby wdów i dzieci żołnierskich.

Ju ż  niemal w szystko wróciło tu na stopę pokoju. Po 
rozpuszczeniu milicyi zw ijają inne półwojenne od
działy, jakoto  brygady w dokach i inwalidów. Jedna 
pozostaje legia cudzoziem ska N iemiecka, lecz i ona 
bliska zwinięcia. K siąże Cambridge w tym tygodniu od
był p"zegląd jej w  Colchester i przegląd ten ma być 
o sta tn i, bo w ysyłają ją  na Przylądek Dobrej Nadziei 
na osiedlenie. Wyznaczają dla niej grunta na pograni
czu przeciw Kafrom i dzikiej zgrai bushraańskiej, gdzie 
m ają stanow ić osadę półrolniczą, półm ilitarną, ja k  nad
graniczny lud w W ęgrzech naprzeciw  Turcyi. Mieszkań
cy Przylądku są  kontenci z tego nabytku św ieżej lu
dności. wynoszącej do 8 0 0 0  dusz i uchwalili od siebie 
4 0 ,0 0 0  fst. na wzniesienie potrzebnych dla nich budo
w li; m ają oni pobierać pewien żołd dopóki się nieza- 
gnspodarują. U dają się tam  w zupełnśj organizacyi mi
litarnej, w ubiorach i z rynsztunkiem wojennym.

W edług najśw ieższych listów z Petersburga am basa
da angielska na koronacyą ma być ju ż  w drodze do 
M oskwy. Wiele rozpisyw ano się o grzecznościach św iad
czonych przez Cesarza Aleksandra dla hr. Morny; lecz 
C esarz , ja k  widać niemniej był grzecznym dla hr. Gran
ville, m iał przy pierwszem posłuchaniu sam na sam 
długą z nim rozm ow ę, rozm aw iał też jak  najuprzej
miej z  przybyłemi z nim Anglikami mówiąc z nimi to 
po francusku, to po angielsku, i obiecał być u nich na 
okrętach. E tykieta dw orska nie je s t jeszcze preferencyą. 
Zresztą Francuzi więcćj celują sztuką podobania się 
niż Anglicy, nawzajem te ż , choć może tylko pozornie, 
więcej zyskują. Niedajemy się przeto bynajmniej uw o
dzić listami odmiennej treśc i, a  które oczywiście na 
deklamacyą zeryw ają: że Cesarz Aleksander je s t wielkim 
admiratorem Napoleona I i wielkości jego  jako  rządcy 
i wojownika i że część tego uwielbienia przenosi na 
dziedzica jego iu.ienia i tro n u , że ma we w łasnym po
koju pnrtrtt Napoleona I, pędzla Verneta, i lud podzie
lając uczucie monarchy wszędzie po domach i po skle
pach w yw iesza portrety Napoleona I. Takci i w Anglii 
niem a domu g zie y jego popiersia lub portretu nie mia
no, a  w szakze o niema najmniejszego zw iązku z poli

tyką. My się znamy na takich cackach. Śmiesznie ro
bić z nich wielkie wnioski.

Umarł w Londynie dnia 24 b. m. sir William Tem
pie, były poseł w Neapolu, brat lorda Palmerstona. 
Podczas tak stanowczej pory Anglia niema posła w Nea
polu , ani kogo innego coby interesom angielskim we 
Włoszech umiał n a d a ć  właściwy kierunek; zwłaszcza, 
że lord Normanby, który jest posłem we Florencyi 
nieposiada dość zaufania. Sir W. Tempie bynąjmniej 
nie w zamiarze zagrożenia dworowi neapolitańskiemu, 
jak to dzienniki rozpisywały, wyjechał z Neapolu, lecz 
jedynie dla poratowania nadwątlonego zdrowia. Śmierć 
jego, która w miesiąc po opuszczeniu poselskiej posa
dy go zaskoczyła, jest tego dowodem.

Stany Zjednoczone uznały potrzebę powzmacniania 
swych twierdz i warowni. W liczbie kilkunastu twierdz 
znajduje się Fort Pułaski w Georgii, na którego na
prawę wyznaczono 29,000 dolarów. Ogólna summa na 
^warowanie kraju przez kongres uchwalona wynosi 
l,ood ,300 dolarów.

Dowiaduję się że właśnie w tąj chwili odbywa nau
kową podróż sir Charles Lyell po Niemczech i dnia 15 
b. m. był w Dreźnie. Jest to jeden z najsławniejszych 
geologów żyjących i autor ważnych dzieł w tym przed
miocie, w j8kim celu zwiedzał Amerykę i inne krąje, a 
teraz jak słyszę stara się w Saxonii zbadać szczegól
niej kopalnie i pokłady węgla kamiennego. Znany on 
mi osobiście, i przed kilkoma laty w rozmowie z nim 
starałem się zaostrzyć ciekawość jego na Karpaty. Nie- 
wiem w jak daleką on tą razą puścił się podróż; lecz 
gdyby w waszych stronach się zjawił, warto by pan 
Zeiszner i inni lubownicy ziemioznawstwa byli o nim 
uwiadomieni, aby przez zapoznanie się z sobą mogli 
sobie nawzajem udzielić swych wiadomości. Rozbiór 
nowego dzieła p. Zeisznera w Czasie o Geologu (ob. 
Nr. 132) czytałem z wielkiem upodobaniem. Przedmiot 
ten uważany wszędzie za ważny, i wszędzie wyjaśniany, 
powimenby przedewszystkiem i u was zwracać na się u- 
wagę, aby się z nim gruntownie obeznać. Nadkarpa- 
ckie strony Galicyi mogą do tego nastęczyć nieprzebra
ne i dotąd nietknięte źródła.

Znający Londyn przypominąją sobie na Leicester 
Square wspaniałą budowę w stylu architektury wscho
dniej, z wieżami w kształcie minaretów, zwaną Pano
pticon. Kosztowna ta budowa była pierwiastkowo po
święconą dla kunsztów i sztuk, i na ich wystawę; lecz 
utrzymać się nie mogła i ma wkrótce być podana pod 
licytacyą. Obok pałacu kryształowego i tak wielkich i 
rozlicznych zbiorów jakie w nim się znąjdują, nic na 
mniąjszą skalę publiczności podobać się i utrzymać nie- 
może. Zamiarem jest obrócić teraz ten dom na wielką 
Kawiarnię (Cafe) na wzór tych jakie się po ^wielkich 
miastach stałego lądu znąjdują, a jakich w Anglii nie- 
mąją. Jest wprawdzie jedna na Regent Street, ale zbyt 
mała. Pod tą dawną a znaną firmą Verey, mnóstwo 
najlepszych cukierń w Europie znajduje się. Pod tą 
nazwą mieliśmy jedne tak ie  w Warszawie.

340,119 „ 16g) w  gotowiźnie . . .
Razem . „ 3 ,318,257 „ 1 

potrąciwszy powyższą stronom należącą się summę 
zlr. 3 ,142 ,872  kr. 26  d. —  Okazuje się przewyźka 
w summie zlr. 175,384 kr. 35 d.—  w którąto su
mę w chodzą: prowizye niespłacone i pobrane tu
dzież majątek własny zakładu, koszta utrzyma■ 
nia i t. p .  e n '

W e Lwowie dnia 31 sierpnia 1856.
Z dyrekcyi galicyjskiej kassy oszczędności.

L w ó w . Przegląd miesięczny stanu galicyjskiej
kassy oszczędności z dniem 31 sierpnia 1856.

Stan wkładek pieniężnych z d. 31 lipca 1856 złr. 
3 ,1 5 6 ,8 4 8 k r.5 8 d.— . Ód 1 do31 sierpnia 1 8 5 6 r .w ło 
żyło 605 stron złr. 88 ,507 kr. 40  d.—  W  tymże okre
sie wypłacono 546 stronom złr. 111,402 kr. 57 d.—  
a zatem ubyło złr. 22,895 kr. 17 d. — . Stan wkładek 
pieniężnych z d. 31 sierpnia 1856 r. złr. 3 ,133 ,953  kr. 
4 1 .—  Następnie kapitał galicyjskiego instytutu cie
mnych (w  osobnym rachunku) złr. 1842 kr. 55 d .—  
Fundusz pierwszego towarzystwa przemysłu lniane
go i konopnego w Galicyi ( w  osobnym rachunku) 
złr. 7294 kr. 13 d. —  razem złr. 9137 kr. 8 d. — 
Fundusz pożyczkowy Franciszka Józefa dla profe- 
syonistów lwowskich nadebrał (w  osobnym rachunku) 
złr. 218 kr. 23 d .—  Ogół ostateczny złr. 3 ,142 ,872  
kr. 26 d. —

Na to ma laktad na dniu 31 sierpnia 1856. 
a)  na hipotekach • • * . złr. 2 ,604,131 kr. 6 d .—
b) w zastawach
c )  w galicyjskich listach za

stawnych .............................. ....
d) w  wekslach eskontowanych„
e )  w obligacyach pożyczek 

państwa .  .........................
f ) w eskontowanych kupo

nach od zapisów długu za 
wyswobodzenie gruntów 
w G a l i c y i ......................... ....

85 ,158  B n —

119,000
106,373

60 ,000  „ —

3,475 „ -

W ie d e ń  2 września. W szystkie dzienniki stolicy 
pełne są opisów uroczystości poświęcenia katedry 
w Gran. W ażniejsze chwile tego aktu były: Przy
jazd N. Pana w sobotę o w pół do 7ój wieczór. J. 
CMć w towarzystwie pięciu Arcyksiąźąt i licznym  
otoczony orszakiem , wysiadł na brzeg z parowca 

Orzeł* wśród niezmiernego tłumu ludu i okrzy
ków „Elienl* i przyjmowany był przez gubernatora 
kraju Arcyksięcia Albrechta, kardynała prymasa Ści- 
towskiego na czele duchowieństwa, przez naczelni
ków władz rządowych i udał się do pałacu pryma
sowskiego. Z powodu burzy, illuminacya tego w ie
czora zaniechaną została. Nazajutrz w niedzielę 3 Igo  
zaczęła się o godzinie 8ej uroczystość według wy
danego poprzednio programatu. Celebrowało trzech 
kardynałów, prymas Arcybiskup Wiedeński i Arcy
biskup Zagrzebski, a towarzyszyli mu prawie wszy
scy biskupi i opaci z całych W ęgier. W yjąwszy 
Rzym, nie widziano zapewne nigdzie tak licznego  
zgromadzenia duchowieństwa i tyle wspaniałości 
w obrzędach. O godzinie l ió j  przybył N. Pan wraz 
z Arcyksiążętami i najwyższymi urzędnikami państwa. 
Z kaplicy św. Szczepana przeniesiono relikwie do 
środka katedry. Każdą trumnę niosło 4ch biskupów 
in pontijicalibus, a następnie odprawiano wielką mszę, 
przy której popisywał się Liszt swoją kompozycyą 
i sam kierował orkiestrą. Znawcy nie byli zadowo
leni z tój muzyki, która nie miała w sobie dość re-  
Iigijnego ducha; wykonanie jej także nie zupełnie 
się powiodło. Po nabożeństwie były obiady. Każdy 
z prałatów gośc ił u siebie pewną liczbę wyższych 
osób, a dla pospólstwa dano ucztę na placu: pie
czonego wołu i wina d statnio, przyczem przygry
wały bandy cyganów, rodzimych muzykantów w Wę
grzech. Wieczorem puszczał Stuwer ognie sztuczne 
i miasto całe oświetlono, a najwspanialej jaśniała 
nowa katedra, której kopuła tysiącami lamp była 
pokryta. N. Pan przyjrzawszy się chwilę oświetleniu, 
wsiadł na statek parowy wraz z orszakiem swoim 
wśród bicia dział i okrzyków ludu. Większa część 
gości z zachodnich i północnych okolic rozjechała 
się parowcami i koleją żelazną, a mieszkańcy po
łudniowych i wschodnich stron kraju pozostali do 
nazajutrza, aby ruszyć pojazdami, wozami, w ierz
chem, pieszo i jak kto m oie . D zienniki tutejsze za
powiadają obszerne opisy tej uroczystości nietylko 
kościelnój, lecz i piawdziwie narodowej.

—  Wyjazd N Państwa do Karyntyi nastąpił dziś 
rano o godz. 6ej.

— Wczoraj p oseł turecki ks. Kallimachi miał za
szczyt przedstawić się N. Pani a następnie arcy- 
ksiąźętom obecnym w Wiedniu.

Pomimo zaprzeczenia Gaz. Wrocł. upiera się 
przy swojem, że niegdy prezydent jzgromadz-nia na
rodowego w Berlinie p. Unruh, a dziś przedsię
biorca techniczny, b y ł’ wzywany do Austryi. „Do
nosiliśmy niedawno, pisze taż gazeta, że p. Unruh 
zawezwany został na jlnego technicznego dyrektora 
kolei wschodniój (w  W ęgrzech). W rzeczy samej 
towarzystwo tej kolei zawarło z nim um owę, ofia
rując mu 16,000 złr. rocznie, koszta podróży i. za 
każdą wykończoną milę kolei wynagrodzenie 1000  
talarów,^P. Unruh przybył  ̂kilka dni “temu do]W ie
dnia, aby objąć posadę s°hi® udzieloną, ale zaszły  
przeszkody w wykonaniu tej umowy, których za
pewne towarzystwo nie będzie w stanie usunąć“.

—  Jlny gubernator Lombardyi marszałek hr. Ra
decki dozwolił wrócić do kraju wygnanemu Fran
ciszkowi Baldisserotto i kazał znieść sekwestr na 
dobra jego nałożony. .

— Bórsen Halle w  liście z Wiednia przypisuje po
byt w stolicy fmp. bar- Mamuli gubernatora Dalma- 
cyi,§ wypadkom czarnogórskim, które zapowiadają 
rozleglejszy teatr wojenny, dla tego więc rząd nie 
może zostawić Dalmacyi ogołoconój z wojska i n ie-

pobyt gubernatora Dalmacyi w Wiedniu odnosi się 
do przyszłej organizacyi tego kraju, będącej w zwią
zku z planem powiększenia marynarki austryackiej- 
Cała Dalmacya ma być połączona z pom,>rzem ilir— 
skiem (powiat Fiume) i stanowić osobny okrąg ad
ministracyjny pod rządami admirała Arcyks. Ma
ksymiliana. Na brzegach Dalmacyi mają być zakła
dane wojenne porty, ludność tego kraju uwolnioną 
ma być od służby lądowej, a natomiast powoływa- 

do służby morskiej wyłącznie, którój potrzeby i 
tak najwięcej pokrywają. Ostatnia podróż ministra 
spraw wewn. bar. Bacha do Dalmacyi miała na celu 
rozpatrzenie się na miejscu i obmyślenie zmian ad
ministracyjnych.

W f  o c fi y .
Przed Pflrą dniami nadeszła była wiadpmość tele

grafem, iż w skutku burzy musiano znów zaniechać 
zatapianie druta telegraficznego między wyspą Sar
dynią a brzegami Afryki. Genueński Corriere Mercant. 
pisze w tym przedmiocie pod dniem 26 sierpnia:

Otrzymano tu niemiłą wiadomość, iż p. Brett z po
wodu nagłćj burzy musiał przerwać zatapianie drutu 
niedaleko wyspy Gallity, będąc już blisko celu , i 
cały drut na los szczęścia zostawić. Rozmaite w ie
ści krążą o przyczynach tego zdarzenia: mówią że 
kawałka drutu zabrakło, aby doprowadzić go do sa
mej wysepki, gdyż albo drut w innym nieco poszedł 
spodem morza kierunku aniżeli mniemano, albo też 
ze głębokość morza była większą niż się spodzie
wano. Okolica ta morza jest też najgłębszą; ołow ian- 
ka wykazała 2000 metrów. K'edy więc miano do 
drutu zatopionego przyczepiać mały jeszcze kawa
łek, burza zmusiła inżyniera puścić drut w niew iel- 
kiój już głębi (1 5 0  do 200 motrów) zkąd zapewne 
będzie mógł być wydobyty i do celu doprowadzony.

—  Messag. di Modena zamieszcza wyrok sądowy 
komisyi wojskowej urzędującej w Massa, na 11 o -  
sób oskarżonych o udział w tajnych towarzystwach 
rewolucyjnych. Czterech z nich wypuszczono dla 
braku dowodów, przeciw 7miu innym proces dalej 
się toczy, lecz oskarżeni zostają na wolnej nodze, 
2ch z pośród nich oddanych zostało pod zwykłe  
sądy za ukrycie broni.
, - -  Gaz. de Savoie pisze o Mazzinim, że można 
wskazać drogę którą on z każdym razem przebywa, 
idąc za datami listów jego i artykułów jego  dzienni
ka ( Italia « Popolo) w których pióro jego  poznać. 
Naprzód pojawiła się odezwa jego do W łochów, 
która była datowaną o 10 lub 12 dni wcześniój. 
Wtedy bawił on w Anglii lub w Malcie; potem list 
do studentów genueńskich, Mazzini był naówczas 
w sąsiedztwie. Odezwa do mieszkańców Carrary do
wodziła, że Mazzini tuż jest w  pobliżu. Kiedy się 
zamach nie udał, pojawiły się  jego stylowe ćw i
czenia z nad Lago inaggiore. Mazzini w rócił przez 
Szw ajcaryę do Angin. Mówi on bar,Izo dobrze no
angie lsku  je zd z i  za pasportem  angie lskim , u b r a L
jak Anglik, maluje faworyty na rudo i jeśli chce 
zatrąca po włosku z angielska. Chcąc go złapać, 
musianoby wszystkich Anglików we W łoszech are
sztować., Rfinii -Jn - n

Hr. Stackelberg w ręczył w dniu 30 sierpnia kró
lowi Wiktorowi Emanuelowi listy swoje wierzytelne 
jako poseł rosyjski przy dworze sardvńskim. Dzien
nik turyński Diritto tw ierdzi, że parlament SBrdyń- 
ski będzie niebawem rozwiązany i uieprzyjdzie do 
jego zwołania przed nowym rokiem. Zgadza się to 
z pogłoską dawniej już obiegającą, ź j  król na na
leganie cesarza Napoleona zechce poczynić niejakie 
zmiany w konsty tucy i i obostrzyć prawa drukowe, 
co z dzisiejszemi izbami niedałoby s ię  łatwo usku
tecznić.

strzeżonej korpusem obserwacyjnym. Sądzą także, ż ;

Hiszpania.
Ceremonia ślubu księcia Adalberta bawarskiego 

Z infantką Amelią, odbyła się w d. 25 wieczorem. 
Apartamenta króla przyozd bione były z niezwyczaj
nym zbytkiem i wspaniałością, do której podniesie
nia przyczyniało się mnóstwo świateł. Apartamenta 
te są najpiękniejsze z całego pałacu i zawsze za
mieszkiwane były przez królów Kastylii, lecz kró
lowa Izabella przeniosła nad nie część pałacu w y
chodzącą na plac del Oriente. Ściany pokryte są 
bogatemi obiciami z białego atłasu haftowanego z ło 
tem i srebrem. W  jednej sali znajdował się ołtarz 
przenośny, przybrany w najbogatsze relikwiarze z ka
plicy królewskiej. O godzinie 10ej wieczorem w szy-

dacza, któryby tak dla Piśmiennictwa krąjowe-
go wątpliwość, zdołał światłem swojem usunąć. —

Na tern kończę założoną wiadomość z przeszło
ści, a następnie przenoszę się do .terażniejszości. Naj
ważniejszą i najpomyślniejszą nowiną dla świata litera
ckiego, jest odwołanie prze* tutejsze gazety, podanej 
niedawno przez nich wiadomości o zgonie hr. Eustache
go Tyszkiewicza p r e z e s a  archeologiczną) *omi®yi w Wil
nie. Rzeczywiście według otrzymanych d. 12 sierpnia 
z Wilna listów, szanowny miłośnik starożytności ±yje 
i znajduje się w bardzo dobrem zdrowiu. Wprawdzie 
dotknięty był epidemią i znajdował się w niebezpieczeń
stwie życia, co właśnie dało powód do rozsiania tej 
pogłoski o skonie jego, a że takowa przeszła i do «Dza- 
zostafrZet0 w^ c‘w*e ’ ażet)y niniąjszem sprostowaną

Kiedy mowa o Litwie, czyli o jej mieszkańcach, to 
przebiegnijmy jej strony. W tych dniach wpadł mi w rę- 

™ "PP'ina, który buja obecnie po za niemeń
skich Bi w c . P isze  tedy, że rzadko przyjęcia jakie tam 
znalazł. s y ie znamienitości miejscowe, przyjęły 
go bratnio » Pole do nowych literackich
zdobyczy, k j ć) na j»ki rok mu wystarczą. 
Jeszcze dawniej z listu Tyszynskiego, udzieliłem wam

wiadomość, iż na całćj Litwie, z prozaistów polskich, 
jeden tylko Tripplin (!) tak jak z poetów, jeden tylko 
Syrokomla, są ciągle czytani. Dwie te intelligencye ze
szły się dziś razem i zespoliły się bliżćj pod względem 
stosunków, bo podróżo-pisarz został ojcem chrzestnym 
nowo-narodzonego syna wieszcza litewskiego. Uniósł 
także Tripplin pomiędzy innemi i od Odyńca pamiątkę, 
a to w pożegnawczym wierszu, który ten poeta z oko
liczności rozstania się z nim napisał. Za kilka tygodni 
Tripplin stanie w Warszawie, a za kilka miesięcy czy
tać już będziemy jego dziennik podróży po litewskim 
krąju.—
. kisząc o tem i o ow em , jak to zwykle w felietonie 
ygodniowym bywa, niepodobna pominąć i wystawy 

’ jaką w tych dniach urządzili ogrodnicy bra- 
hoi08e1r w Warszawie, przy ulicy Jerozolimskiąj. Jest 

PU5Bi* najpiękniejsza z widzianych dotąd w War- 
w wystaw, a że zamiłowanie ogrodnictwa nadzwy-

2?!? w ielk a  u /kilku lat ^  WZieI°,’ Z8tem > wysta- 
u i  .  .Warszawianom sprawiła przyjemność i 

licznych ściągała widzów. Przypadłszy zaś w czasach 
zupełnie pustych, 8ta{a sję niejako urozmaiceniem i 
przerwaniem tej monotonności, którą dopiero siódmy 
września najzupełniej ożywi. Na Wszyskich już punktach
widać ruch i przygotowania,., tu dla ugoszczenia ludu

jak np. na placu Ujazdowskim; tu do illuminacyi jak
w ogrodzie Saskim i t  d. Mówią także, że wiele osób
na ten dzień zjedzie do Warszawy z prowincyi, co tak
że niemało wpłynie na ożywienie miasta.

Z nowin literackich należy wspomnieć o dwóch no
wych zeszytach to jest o i tym ,  Kościołów Warszaw
skich* Bartoszewicza. Ubejmują one: kościół pp. Ka- 
noniczek przy ulicy Senatorskiej; Trynitarzy na Solcu 
i Bazylianów przy u y_. . %ciny w tych ze
szytach, coraz lepsze . ą jak ‘to wiadomo dziełem Mi
chała Starkmana-

Z teatralnych nowości, az dwie na raz mamy, to jest 
wznowienie opery , Niema z Fortici“ i krotochwilę „Nad 
Wisłą*. O b i e  zapowiedziane zostały na niedzielę; pó
źniej więc, to jest po ich przedstawieniu, doniosę o po- 
myślnem lub niepomy n m przyjęciu. Nowa ta kroto- 
chwila napisana została przez Wieniarskiego, autora 
„Ulicznika Warszawskiego. Co do opery, w tćj wystą
pią w niedzielę sami polscy śpiewacy; później zaś jak 
się zdaje, zastąpią ich Włochy.

Wychodzić tu także zaczęły i pi8ma j  j  Kra8zew- 
skiego, zupełnie wnowem  i przerobionem przez autora 
wydaniu, nakładem księgarza Natansona, Zeszyt lsz y  
obąjmuj® powieść „Pod włoskiem niebem* do czego

ryciny robi Henryk Pillati. Taki illustrowany zeszyt, 
obąjmujący całą powieść kosztuje trzy złote Jest tocrnrr;sriatkora 1 prẑ pn« • ̂juz nam się należała, bo drożyzna książek, przeszła 
wszystkiei rozyzny zboża, produktów i tp. przedmio-

tow' i  f f 2' -  niej 8tos F- S. Dmochowski 
w wybornym i trafnym artykule, który ogłosiła Gazeta 
Codzienna, Niei podobna aby ten głos przebrzmiał bez 
s k u t k u ,  b cały ogoł podzielił zdanie F. 8. Dmochow
skiego.

i .vN\ ZS i r  literackich nowin’ dodać tu jeszcze na- 
ezy PUgtosKę o mającym wyjść nowym kalendarzu, 

który ]^y *wac będą członkowie warszawskiego obser- 
watoryum astronomicznego. Ponieważ program szcze-
8- —t Jeszcze wiadomy, nic przeto więcej o
mm powiedz.ee na ten raz nie mogę.

• hnriam- destczach połączonych z jak największe- 
mi D mi, Pogoda zaczyna się nieco ustalać. Żeby 
tylko nam dotrzymała na obchód uroczystości korona- 
cyjnąj- i  w Q
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scy zaproszeni goście Zajęli miejsca w apartamen
cie gdzie się odbyć miała uroczystość; duchowień
stwo czekało przybrane w najwspamalsze ozdoby 
kapłańskie. O godzinie 103/4 trąby zapowiedziały 
przybycie księcia Adalberta. Cały korpus halabardni
ków tworzy w galowych uniformach szpaler od g łó
wnego wnijścia. Królestwo oboje, infantka, ojciec 
jej infant don Francisko i jego siostra, ciało dy
plomatyczne, ministrowie, kardynałowie i najwyżsi

«ia honoru narodowego! Chce on tylko w łaściw ej; nic widzieć niemożna. Zresztą kout jest karą k ry - 
Rosyi, nic więcej, lecz Rosyi całej. J u ż  żywioł ni;'- minaluą używaną tylko w miejsce kary śmierci. 2e
IY1 m n b ;  ł . ł  Z  _______  1 F  I  .  n  .  •  _  _ _ A n r i « 0 « a  V IO  4  t  1  « .  t  • • „  ~  n   J  1miecki, który wszedł do Rosyi przez prowincye nad
bałtyckie i Petersburg, je s t mu bafdzo nieprzyjem
nym, a uczucie to wypowiada otwarcie i bez ża
dnego względu; źe nawet Cesarz Mikołaj, który 
zresztą nie wielo baczył na opinie i mniemania, ni
gdy jednak nie mianował jenerał -  gubernatorem 
Moskwy człowieka noszącego niemieckie nazwisko,

dygnitarze państwa zgromadzeni byli w salonie, gdzie I chociażby on był z krwią i kościami Rosyaninem; 
się znajdował ołtar?;. książę który nieco późniój od I co nieszczęściem (rzekłszy między nami) powsze- 
innycb przybył, miał na sobie szkarłatny uniform chnie trafia się między tak zwanymi niem iecko-ro- 
orderu św. Jerzego, wielką wstęgę Karola III i złote syanami, chociaż to dla nas którzy Niemcami j e -  
rurv>, towarzyszyli mu: minister bawarski, adjutanci I steśmy i nimi zostać chcemy, bardzo jest przykrem. 
i sekretarz. I Moskwa jeśt oburzoną przeciw młodemu Petersbur-

Kardynał arcybiskup przybrał się przy ołtarzu I gow i, a Cesarze i Cesarzowe od Piotra W ielkiego 
w swoje pontyfikalne stroje; książę i infantka uklę-1 pozwalają w milczeniu na to , a nawet pozwalają jej 
kii przed ołtarzem. Po prawej ręce infantki znajdo-1 nioco samodzielności i opozycyi. Moskwa dumną jest 
wała się królowa, obok księcia stał król. Gdy kar-1 z tego, iż w Petersburgu przy każdej zmianie i zna- 
dynał według rytuału rzymskiego odczytał formułę I czniejszój okoliczności dowiadują się o opinie i u- 
ślubną, książę pocałował w rękę infantkę i królowę, I sposobienie Moskwy, gdyż ludność, jeograficzne po- 
a infantka króla. Królowa i infantka jednakowo pra- łożenie i skupienie całego wewnętrznego handlu 
Wie były ubrane. Infantka miała suknię białą ob- w Moskwie, daje jój zdaniu wielką wagę w całej 
szytą w bogate koronki i przyozdobioną w kwiaty Rosyi.'/13j f  ‘‘L i t uJ n»*nixboa 1 
kolorów Bawaryi, miała prócz tego na sobie w stę- Marszałka szlachty, jenerał-gubcrnatora, i Golowy 
gę dam Maryi Ludwiki, brylantowy diadem, naszyj- czyli burmistrza Moskwy niemożna tak lekko trak- 
nik i drogie branzolety. I tować jak podobnych im urzędników w innych p ro -

Po odbytej uroczystości była recepcya w poko-1 wincyach. Mają już oni pewne zdanie i wolno im 
jach królowej. Książę Adalbert, który płynnie mówił jest je wyrażać; wpr.avydzie nie tak jak Niem-: 
po hiszpańsku, odbierał powinszowania od w szyst- czeeh, lecz dość wyraźnie, źe nie poddają się pri- 
kich obecnych; o godzinie 121/- goście zaproszeni I kazom zielonego stołu petersburskiego bez pewnych 
opuścili pałac, a każdy z członków rodziny króle-1 uwag i krytyk. Petersburg może stać się daleko w ię- 
wskiój udał się do swych pokojów. Dnia 26 o go- kszym i potężniejszym; pobyt dworu, napływ skar- 
dzinie 2ej kardynał arcybiskup odprawił mszę w o -jb ó w  z kraju a zwyczajów z zagranicy może więcćj 
bec nowożeńców, oficyalnego zebrania, a wieczorem sprzyjać jego rozwinięciu,—  mimo tego stara wiara, 
o godz, 6 Y2 odbędzie się w kościele N. P. z Atochy I stara historya i stare przywiązanie pozostanie w Mo- 
ceremonia dziękczynna. Jskwie. Prócz tego Moskwa s t a ł a  się wićlkióm mia-

R  O S  V  a .  I stem fabrycznóm z powodu zamknięcia granic, pra-;
-■jsdu csna-D aił«Ts J W  , tnio.1- I wie tern czóńn stał się, Berlin w  ostatnich dwudzie-

Dzieiaj nadeszła w dziennikarstwie epoka pisanialstu latach, wprawdzie bez zamknięcia granic. F a- 
listów z Moskwy, kreślenia śmiało w stanowczych I bryćzna i rękodzielnicza czynność Moskwy jest isto- 
wyrazach opisów i obrazów Rosyi i ludów słowiań-1 tnie nadzwyczajna, a .zakłady są na tak wielką sto- 
skich, przez osoby, które nieprzygotowane poprze-1 pę, jakie widzieć przyzwyczailiśmy sięjedynie w an- 
dniemi studiami, nie znając przeszłości i historyi gielskich miastach. (anas-iMa bvd
tego narodu, nie rozumiejąc nawet jego języka, po Wszystko to czyni Moskwę dumną lecz zarazem 
trzynastogodzinnej podróży z Petersburga do Mo- bardzo czułą na pierwszeństwo dawane Petersbur- 
skwy, i po kilkodziennym pobycie w stolicy, w yro- gowi. W obecnej chwili to uczucie starej rstolicy 
kują o narodzie, opisują kraj cały, malują charakter, Jjest zupełnie zadowolnione koronacyą; czuje swą 
obyczaje uspółecznienie i ducha ludu. Już kilka po-1 wyższość i zwierzchność względem „ Parweniusza 
dobnych opisów i wyroków zamieściły Neue P r e u - 1 nad fińską odnogą.® Pustkami zwykle stojące pała- 
sische Zeitung, IniUpendance Beige, Advertiser w l i - I ce Demidowa, Jakowlewa, Jusupowa i Szerem etyje- 
stach swoich korespondentów z Moskwy. Cóż to I wa są znów dziś zamieszkałe, a cały blask dworu 
dopiero za dokładne opisy i bezwzględne sądy uj-1 powraca znów na kilka tygodni do Moskwy. W pra- 
rzymy w dziennikach paryzkich! I wdzie po koronacyi wszystko wróci w dawną kolej,

Lecz nawet listy, które dotąd się ukazały, mogą i Moskwę znów nazwą peterburszczanie miastem gu- 
słuźyć za przykład po jakiem to głębokiem pozna-1 bernialoem, w którem jest nadzwyczaj „skuczno4 to 

-» zbadaniu wyrokują zwykle podróżni cudzo- jest nudno. r «b tóq w .xboji o 
ziemscy, „pisując kraje i narody słowiańskie. C ho-| D la  czego Cesarz zawarł istotnie pokój ? niemoźe

jednak w Rosyi i bez knuta kije są na porządku 
dziennym,— nie dozwolą sobie wybić tego z głowy 
niemieccy czytelnicy gazet. Z przykrością muszę je 
dnak odebrać im to miłe dla nich przekonanie. Na
wet w wojsku żołnierze jedynie za wyrokiem sądu 
wojennego podlegają karze cielesnej (?), a prawo 
to zaprowadzone zostało jeszcze za Cesarza Miko
łaja. Nie radzę żadnemu z moich spółziomków, prze-

D a ia  2 9 s ie rp n ia  po w sta ł w W eron ie  p o ia r  w d c -  
pi z e r  u b  g io h  lu d z i zam ieszkałym  i t i k  n a g le  się 

k to -  ■(/ ’ że  m iesz k ań cy  w e śn ie  zaskoczeni n ie  m ie li
sób  ch odzić  i z o k ien  w yskak iw ać m usieii. Z  19  o-
tó i  w I kuV ° ra n ;o n ^  t ią d i  w  sk u tk u  p o p arzen ia , b ą d i

dogoryw a! Z  ^  o k u e m ’ j ed n a  J u i  u m ar!a ’ a  5
m ło d y c h  m a ł ż ó w 0110 ta k iu  dw oJe n ied aw n o  pobranych

- Przed kiIku°'r’,nradU8Z° n>’ch ° d dymu- 
;n ™ „ ;n : ■ 2ami okradziono Rothschi:da frankfurckiet’o w willi j eg0 . .

konanemu, iż w Rosyi bicie je s t zwykłą monetą, u -lw ił popłoch w F r a n k i ^  “ r ^ ó w o d u  wysokoS szkiT-
derzyć Rosyanma jakiegokolwiek bądź stanu; czasy dy, bo to drobnostka 0 której m<5wV ■ . . ,
w których by tq uszło bezkarnie już dawno w R o-ldw L  przeszło 1 0 0 , 0 0 0  zfr . wyn0SM(! f ' e war 0 ■ za ® 
syi minęły, jak płazowanie w Prusiech od 1806 r. ie złodzieje ośmielili się okraśd RotAsohiliT ° 'i’ 0 ^  ’ * 6 
Nawet policya jest w Moskwie tak dobroduszna i l i e  kiedy mogli skraść sto tysięcy, to mos-rn 
łagodna, jakiej nigdzie nie znalazłem , to jest poli- skraść sto milionów, a wtedy.aJjjm, g 1Dy t0" nie*
cya na ulicy w zetknięciu się z ludem. Przeciwnie! 1
urzędnicy policyjni w biórach są to mali samowładz- f Wyszedł Nr. 33 Tygodnika Roln.-przetQys}_ jfrako- 
py, do których absolutyzmu jakkolwiek przywykli! wskiego i zawiera; Osuszenie podziemnemi ściekami »run- 
jesteśmy, jednak nie ,w tym samym stopniu. Lecz tów -w państwie Źywieekiem. — Słowo o przeeimowaniu
przyznać należy, źe ludem rosyjskim łatwo jest bydła.— Jeszcze o owadach lasom szkodliwych.  pa_
rządzić. O takiej dobroduszności, serdeczności, u- sieka w ulach Dzierżona (rozbiór dzieła Juliana Lubie- 
s łuźnosc iji namiętności prawie w spełnianiu woli niecki ego). — Kronika bibliograficzna roln.-gosp.
wyższych, nie można mieć pojęcia za granicami I — T--------
R^syi. Policya w Moskwie nie jest surową i gw ał- kOfM ')a|łj®fOW 9QbllC*lłVMl i 
towną, gdyż być nią nie potrzebuje. Jakże inaczej m # d e ń .  Kurta $ -i 3 września —
postępuje policya w Paryżu z najucywilizowańszym Augsburg lo s 3/.. — Hamburg 7 Londyn złr. io  
ze wszystkich ludów !“ kr. 4  %. ^ s r y i  119T/8 Agio od złota -  Me-

S z w e c y a .  ItMib 5-prooent. 83*/4. — dto B . 5 -procent —. Ptży-
n  • t o  • f I • V , ■ °*f! 3S9/ltf. -  Obligi indemn. gali-
0  zamiarach Rosyt. fprtyfikowama wyspy Kaśko, cyjskie 5-proc. 779/ ,6.— Metdife; iV  p ro c _____

o czom jedni z pierwszych podaliśmy wiadomość, <-procent. _  Metaliki 8 -p ro c e n t .L o s y
przemawiały również pokdkakroć Dibaty w li- 1834 roku — . — dto z roku 18S9 128 — dtto
stach ze Sztokholmu, także w piśmie naszem p o -!z  r. 1 8 5 4  4-Proc. n o 1/   Ako . n u
wtórzonych. Wiadomościom tym przez chwilę za- AVc7a fetiel r.dazdj „<«nocnói — 7 —
przeczyć chciano; Dibaty  nawet dla wykazania bez-1 ruchomego 8 9 1 3/ ' ' ye kredytu
stronności zamieściły zaprzeczenie zostawiając rzecz I K u r « kra k o tc m k i  z s wr* A '
w niepewnoś; i; wszakże, znajdujemy nowy list Szto- na m n. polską iądaią 1 0 1  6 Rubl° srebrne
kolmski z 21go z. m- w kolumnach ostatniego nu- I stryackie: za 100 “ i
meru tego dziennika który <towodzi, źe fortyfibacyeI Pmski kurant: za 1 5 0  złr 1  1 , ’ 416-
rosyjskie tego ważnego strategicznego punktu zaj- 1 0 0 . — Cwaneygiery i. io a 3/ > talarów 100% . pł-
mują zamsze umysły w stolicy szwedzkiej. List ten |ros. i. złr. 8 kr 1 5  Dł złr s v 1 ° 4' —  fmperyały
hr.mi ' . W t a Ł  « d .

■ . j  -u .r-4. ...... ;P1, | I)ukaty ważne holend. ząd. złr 4 kr ,
po kilku tygodniach w których zwiedził miasta nad- kr. 42 mk. — Dukaty austr iad ł ? \ P ł  4
brzeżne Finlandyi wrócił do Helsingfors, zkąd uda złr. 4 kr. 44 mk. — List z a s t J L  L u w . t °  I>łaC<''
się zapewne na koronacyą cesarza do Moskwy. Do - bież. żąd. 9 7 rik 971/ _  r;.tv  p f kie * kuP<,̂ aB,, 
wiedzieliśmy się tutaj, źe w czasie tej ostatniej po- żąd. 821/„, p l . ’s i  V — Obliuarve T  a ga lC' * kupon*
M i l ,  jenerał o,l»Iedz«l po d » ,k ro 6 w tow arzy- l,d . °  E  “ T  * ' T * '
stwie inżynierów rosyjskich wyspę Kaskó, o której z r. 1854 żąd. 85 płacą 841/ narodowa
pisałem wam W ostatnich moich listach. Zamiary któ- K ur, l u t ó w k i  z dn. 30 sierpni* -  Dukat holen 
re Rosyi przypisują ufortyfikowania brzegów zatoki derski złr. 4 kr. 4 3 . — Dukat e e i  złr 7 k «  _  
Bętnickiej pod przewodnictwem jenerała B erga; a Półimperiał ros. *łr. 8 itr. 16. — Rubel’ roa złr 1' kr ‘aa 
mianowicie ;ząmięuienia wyspy Kaskó na wielki za- Talar pruski złr. 1 kr. 29. -  Polski kurant i ’ pieció.ło-' 
kład morski 1 wmęęny, zwracają jak się domyślacie tówka złr. 1 kr. 10.— Kurs list. zast. w galic. stan Insty 
baczną uwagę naszego rządu. tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 100Z

„ Każdy pojmuje tu konieczność zasłomenia na- złr, — kr. — rak. — Sprzedał
» I f l f o l i o v  n r r r n r l    7 ~  . . .  . .   Ł  * I  « l    ‘oTl«*""te'ca J . i ł — LI  |>»ii)<i»iiKim«w]«(^ Stolicy przed napadem jaki w okolicznościach do I DawałC19t, 0  , s one dokładniejsze od dawnych pojąć prawdziwy Moskwicm. Aż do Moskwy m iałl przewidzenia łatwych wykonać by nietrudno od stro- j K u

opisow kreślonych przez cudzoziemców, którzy na- jeszcze nieprzyjaciel, według jego mniemania, b a r- jn y  lądu i morze. Opinia publiczna oświadcza się peryały" i",d“ r 7  * ok,- • v u -
wet w tych krajach me byli. Urok siły państwa ro -  dzo długą drogę; a straty jakie poniosła armia ro-1 głośno ze zamiareiń jaki ma Król Oskar abv oto- l t  7  , * p, ~  0bl,«1 skarbowe oprócz

. . .  .-Z - —•--------------------------------------------------------------------------- ..................................... .......... . I z   szJL i-.ri.t 1 **' 85 fc0P’ 8*» wartość kuponu rs. 1 kon
— Listv zastawne III okresu oprócz kup. żąd rs!

wartość kuponu kop. I I 1/ .  -nArow
ką poczta z Warszawy do Moskwy, przybywszy tam I gdyby się odważył wejść w głąb Rosyi. Spokojna I jest głównie na siedmiu wyspach będących na je-1 ^refal,łtI 8 s 3 /4  New
■jS  - •    ... — 1_____ ZtL f. 15 -  —  ------------któro-w naiwvższvm StODniul Zinrm Iw.la^ -7ł„j ■ J. I P05?0**8 <*0 /4- AKcye Banku Wiedeń. 1092 ,— Akcye

od złota 7 */f , od

odwiedzają-! ostatnia narodowa 851/,. — Promesśy gal/c isk i!?u 2'^ ^  
wypracowane- K u r *  u r o c la u t» k i  * d. 2 w rześni — RJw \ ’

J “ " ““ "V * joj « 3*“ w la iau re riW ”  ’Y chlefea i k r o n l f e l — Z"’1'1 * ' uuw nukw  i oficerów austr. 100*/4 ż .—  Bankn. Dolsk o«*/ * ' r T: y
szym nieco, np. z 12go sierpnia, malują charakter chce ustąpić, dopók! ma k*’w e t p ę mźymeryi, miasto mogłoby się stać fortecą, aż doLolskie dawn. 941/,,, żąd -  now, /  ' ~  7 lMt’
narodu, wyrzekają stanowczo o dążeniach i opiniach krwi w  ż y ł a c h .  Ż a d e n  Moskwicm nie . « pewnego stopnia niezdobytą za pomocą owego sze- poznańskie 4-proc. 9 9  •/ daia m «i/ J , ' ~  L,sty za,t‘
stronnictw, o myślach i usposobieniach mieszkań- czoną obecnej wojny, to jest * '{  .  warowni, będąc już dostatecznie zasłoniętą od Kolej Krabów. Górno-8»Uska so 3 / * *‘proc- 88
ców, nie umiejąc a nawet nie rozumiejąo, jak sami wi: „No, już Cesarz to  sk°ń«yU iPjP  ■ *'■. ^  I y wschodu przez morze Bałtyckie, a przedstawiając ‘
przyznają, ich mowy, języka rosyjskiego. Nieco jęty był przez lud z wielką r a a o ł -  _ n. ott zachodu i  południa położenie zupełnie wyjątko-
skromniejsze a przeto sumienniejsze; chocidi* człowiekiem. 1 tęgim Iw a ... V -  —
wierzchowne, są listy korespondentów angielskiego . .„„.ro sł0 .vem ..
Adverlisera 1 Neue Freussische Zeitung, ograniczają- bry, »io miał swoje uprzedzenia , ^ ■ o <10 tego ostatniego ieziora pełno* jest wysepek i p Qr , _ I*™'***' telec*-aficznc
cych się więcój na tern co widzieli lub słyszeli; lu- poważania dla zmarłego Cesarza, mm ‘ |  |*k*ł, które z małym kosztem a z wielką łatwością , *1*  września. Siecle pisze, źe spory mię-
bo ten ostatni nie może się wstrzymać od wyroków teraz lepszy rząd zacznie. J  uzbro.c się dadzą,' zwłaszcza z powodu korzyści 2 , ° . Donnelle"> •> Rios Rosas zaszłe przeszkodziły
wydawanych z berlińską filozoficzno-pewnością. P o -Ilu  większa wolność wmówieniu 1 0.nje,Y‘“ janie  . Y ; - . ......   Ł | wyaamu zamiArzanvch  Ł n .d
dajemy tu ostatni list korespondenta Neue Preuss.Ig o  zdania ^  co mi otwarcien
Zeitung, gdzie obok powierzchownych i mylnych u - w Niemczech, iż rosyjskie towarzysw,^„ j - - ; r :  mne, j w obec kj,ku bat , kt(5ro inźynierya K ,ę. u™ c z m c  je  iyme w czasie od maja do paź-
wag, są jednak trafne spostrzeżenia. me 1 zgodne na wszystko, jak rosyjSky ^ ^  n Ki wojskowa tak ustawić zamyśla trudnnby bardzo by- dz,ernik« , « ^« n cy a  w każdym razie przedsięweź-

  ............... dla tego z poczmku zdumiała mif *«P:flł"a ^ ? Dnda , °  fl«cie woiennći J —  -  ir«k„ix...

1 00  po złr. —  kr. — .-  
100  z łr. —  kr. —  —  Ż ąd a ł z łr. —  kr. —

S tro - l  K t r r x  i m r j t z u i r x k i  z 1 go w rześn ia . Z a p d ł- im -

np. 5go sierpnia, opisują zaraz w arkuszowych li- rozprawa o stosunkach, które w najwyższym stopniu ziorze Malar. Ztąd to jej położenie, zwłaszcza w pię- U°iJi A M aznó i^ łnocT są80 ” 7 ’̂  
stach 6go, 7go, 8go, 9go i l ig o  sierpnia (a prze- doradzały Rosyi zawarcie pokoju, nie je s t może- knej porze roku, zajmujący przedstawia widok !,- .rX »  -  
tn .uioircói „„aZ-s ™ dnmn „oioei IKnó * nrawdxiwvm Moskwicinem. Niechcc on pod-|cznvm  cudzoxinmcnm i„.„ '* , • r? ’. aw>In- wrnnt.

-Szląska 823/. i4

Przegląd polityczny.

nieodebrałem , są one w cenzurze skąd oddadzą m i|w ającysię  znaleść tutaj zupełną poddańczosc - i w  tę stron t ż „ ; wvmi’rzone sa Drar
je  zapewne nieco zaczernione). Ł , ,„ „  » , „ , erdzeiie , b ,d „ \  t a r t o  « “ J>

>ź głównie wymierzone są prace
nią wy

niej dla tnui()iiievozuinieg(fCBgQ mowy l&afowóij. P r z y - '1 ~ *-«•«—j —  • |  nvnm -innwm . j «r
jaciel G. niemoźe mi być w tym względzie bardzo
pomocnym. Obawia się oń; abym rozmów jego iiie— , .        urumci ,QXduia iua-
przeniósł na papier, co mu się niezdaje rozsądnym, to można sądzić po zaczerniającej ««?“ “ ar- Wi«domo już , źe Król postanowił zażądać od
Natomiast nauczyciel domowy jest mmój oględny, rze. Jedym ^ty lkp  podrzędny urzędnik zdaje m i^ ię |tz h  na przyszłój ich seavi w miesiącu październiku 
W teraźniejszej jednak chwili wszelka n .zm o la  i I zostawać w wielkiej zależności, a pychą swoją odpła-1 znacznego kred itu  dla w idriafc  w 3“ v V Z -  
zajęcie zwraca się ku jednemu oczekiwanemu wy- cać to> niższym od siebie iU(iziom. Zgoła wszystko I sób aby ministeryum wykonać mogło ów plan któ- 
padkowi, a zagłębianie się w innym przedmiocie co w Moskwie spostrzegłem, nie odpowiada br iaJ- 1rY uważany j est powszechnie za konieczny dla nie
zdaje się niemożebnym. Mimotego ułożę to razem, mniej pojęciu jakie mamy w Niemczech o towarzy- podległości i nietykalności królestwa uważany za 
co słyszałem przy rozmaitych okolicznościach od stwie rosyjskie,,,, |  obronę przeciw wszelkim zachetkom napadu iJkihv
chwili mego przyjazdu. Szczególniej to zastosować moina do * *  *wane‘ I w .zach«thom naPaflu> l ak,by

Moskwa jest przedewszystkióm, w przeciwwsta-1 go knuta. W yraz ten jest tak często
Olaniu A  f t  Pałflrolllirfru cmillialrinnn r*4-m m ^  I n Q (Tr9lllCfinil Pnn. . f  gi ,  u .  _ 1 _•   I  —1 ,

------------------, ------------ 4--------- , .. r —  „.— . e 9 k nu . '  y y a z  ten jest tak często powtarzany|™°£ł  przez poteżneiro sasiada nólnocnego nanryL
wieniu do Petersburga, siedliskiem starego rosy ani- za granicami Rosyi iż spodziewać się trzeba , ź e c i w  sto icy  rządu szwedzkiego

I n ł o i ;  iaH nalr  n h o o n in  Ao  I ł ,  itfli WSZędz fi u iA . .  ’ _ kilÓW |  SZWeOZKiegO.zrnu-, jeżeli jednak chcecie do tego słowa p r z y w i ą - 1 tutaj wszędzie ujrzy podróżny bicie, d a w a n i e  kijów I
2ać pojęcie dawane mu w dziennikach niem iecko-1 i kary ®*el»sne. Rzecz ma się zupełnie przeciwnie. I *k"0!U.|^ I
lib era lnych , będziecie zupełnie w sprzeczności z tóm R«z tyl?9 w Polsce widziałem jakiegoś polskiego ~~ podaj , 0 WCE0*r •' ■ w adrv w Gran n^miBnii.-
co tu słyszeć można. Moskiewski Starorosyanin wpa- pocztmejstra bijąceg0 jedneg0  z Jswy<|  służących, hm y łe wielki o ar7  m f  w ytko ci 4 0  71 t  e
da np. w gniew gdy mu mówią o z a w o j o w a n i u  I który^ re s z tą  zUpeSfnieJ na St o  z a s ł „y ź y ł .  (T u mu- rokożci. W oryg° naTe T ltZ g o śm y  w iadom l o tdi Z  
Turcyi; gdyż takie powiększenie Rosyi poczytuje Siał Kre' f  z - 7̂ g  choć z lekka d o t k n ą ć  nielubioną na- tedrze czerpai; dano’taki rozmiar obrazowi l e c z  sie nam 
dla niój za największe nieszczęście, a w n a b y c i u  rodowość). Zresztą na całói drodze aż d o  Moskwy [to zdawało b ’ ° ro*m. ar obra,ZOW1’ le.”  ** do
Konstantynopola, po uspokojeniu Turcyi, widzi pó- i P°dcf 8 całego mego pobytu tutaj, nie spostrze- całego ołtarza T^m czZ’ ^
żne może lecz nieuniknione rozpadnięcie się Rosyi.lgłem  żadnego śladu srogiego obchodzenia się. Być j zamieS2czonym ^  w  ie
Prawdziwy Moskwicm chciałby się nawet pozbyć I może, źe ludzie tu cicho w domu kijmi się zaba-, sam obraz Wniebowzięcia w wielkim ołtarzu je s t  tój miary 
Polski, gdyby to tylko mogto się stać bez obrażę-Iwiająl 10CZ muszą to kryć bardzo przezornie) gdyż 1 niezwykłą;, ....

Scbeele (który jest zarazem ministrem państwa). 
Sąd uznał się niekompetentnym w tej sprawie. (Yym 
sposobem skończyła się ta sprawa, ciekawa szcze
gólnie dla tągo, źe trybunały zwyczajne miały wy
rokować w procesie, w którym zwykle sądy sejmowe 
decydują. P . R . Cz.).

T r y e 8 t  2go września. AngieGk* freg* a parowa 
„Vulture“, pod dowództwem kapitana Camp ^m ają
ca na pokładzie 6 dział, 200 malików i lU ł żołnie- 
rzy z angielsko - włoskiego legionu, p ypy ę a  dzisiaj 
do naszego portu w czterech  dnmch z Malty.

K o n s t a n t y n o p o l  27 s i e r p n .Poseł^ces. rosyj8ki 
p. Buteniew miał posłuchame , dwiedziwszy
wprzód wielkiego wezyra p nstwa. p 08e{
hiszpański Souza °d'L ..acecn t)V(; ‘Y J5r°ntedzenie ak-

2TEKSSK p.ogłoski’ m*n>8te°r wS S ?tltnich dniach do dymisyi. Na nr7„ . J 9 P°dał się 
stentynopola w Pera i okolicy po jaw iły L  J™dJC1j  .Kon: 
w ład ze  usiłują lch ując. y N16 D«ndy złodziei,

Morning-Post !  d. i  [, .
ne Anglii jeszcze nie beda \  e S1,Y wojen-

Z Nowego Yorku nadL  1  wyProwadzone z Grecyi.
Nadzwyczajne o o s ie d l  P0czla 2 20go .sierr ,a;na 21go. ledzenie kongresu zwołane jest



CZAS z Czwartku 4  Września *856.

P r z y j e c h a ć !  o d  2  d a  3  w r z e ś n i a
H O T EL  PO L L E R A . S ch ro tt K arol z Krzeszowic. M iszan s ' 

K arol z P reszb u rg a . S zeligow ski Franciszek z Z ato ra . Ko
ta rsk i S ta n is ła w  w ł .  <lóbr z Tarnow a. Ililler E m anuel, M a
kow ski Antoni w ł. dóbr z fam ilią , Kohp K ajetan  z W iednia. 
K urdw anow ski Ja n  ob., Kurdwanowski M ichał ob., Im m er- 
w ah r Em il kupiec z W ro c ław ia . Dwoczak Em il z F ra n c e n s-  
badu. H eller K arol z Tarnobrzega. Kellerm ann Antoni w łaśc . 
dóbr z T ry ń c z y . Borzcw ski R obert z T arnopola. K ielanow ski 
Ja n  w ł. d ó b r, Żelechow ski Jan  w ł. dóbr z Polski.

W y je c h a l i: R othland Franciszek w ł. dóbr do Lublina. F o r -  
n e r  L u d w ik  w ł. dóbr do P ru s . S ch ille r je n e ra ł  do Dcmbicy. 
S ch ro tt K arol do Krzeszowic. M iszans K arol do P reszburga .

H O T EL  DREZDEŃSKI. Filip L e sse r  z Raciborza. Jó z e f  j 
Fechtdegen z Tarnowa. M aryan M adejski z P rzem yśla . F elik s j 
S ękow sk i kadet, Jó z e f S ękow ski w ł. dóbr z R zeszow a.

H O TEL RO SYJSKI. Ja n  K ępiński w ł. dóbr z żoną z M o- 
szczanicy. A nastazy K ozłow ski w ł. dóbr z W iedn ia. Antoni 
P ay g e rt w ł. dóbr z fam ilią z E m s. .

W yjech a li: K azim ierz G orajski w ł. dóbr do Um ieszcza. 
K onstanty Gadomski ob. do R osyi. T y tu s  W ojciechow sk i w ł. 
dóbr z fam ilią do W ro c ław ia . Ju liu sz  P re ssc n  o o • 
Aloiza P ressen  z fam ilią do W iedn ia . Antoni a y g • 
dóbr z fam ilia do Galicyi. Ja n  P okorny  c. '.  poru 
P ragi. K arol k o g a w sk i w ł. dóbr do O łpin.

H O TEL SA SK I. L u c y a  R upniew ska ob. z Polski. E dw ard 
W c g rz y ń sk i F ranciszek  ob. z Ja s ie l-  

K azirnierz P etry czy n  w ł. dóbr z G a- 
O paw y. A ntoni Maffei z Cieszyna.

S crschen  z T arnow a, 
skiego. K arol R im ann. 
lioyi. Ja n  N em eczek z

S i O Ł T - J  ' Ł ^ h A rA% &  
oodzl emtie

Pociągi osobowe odchodzą z  Krakowa:
o godzinie 12tej min. 15 po po łaś, 
o godzinie 9tźj min. 5 w ieczorem , 
o godzinie (Stój mim 10 z rana. 
o godzinie 3śj min. 25  po połud 
o godzinie Ctój min. 10 z rana. 
o godzinie 8ej min. 30 w ieczór, 
o godzinie 6 tćj min. 10 z ran a . 
o godzinie 3ej min. 25 po połndn. 

Przychodzą do Krakowa:

! :

Do D ębicy j 

Do W iednia | 

Do W rocławia 

Do W arszawy

Z Dębicy

Z W iednia

Z W ro c ław ia

Z W a rs z a w y

godzinie 5ej m in. 20  z rana.
godzinie 2ój min. 35 po południ®,

o godzinie l l t ó j  min. 25 przed połndn. 
o godzinie 8ój min. 15 w ieczorem , 
o godzinie 7ój rano.
o godzinie 2ej min. 12 po połndnin.
o godzinie l l ó j  min. 25 p rzed  połndn. 
o godzinie 2ój min. 12 po połndnin.

odchodzą

Pociągi osobowe a Dębicy do Krakowa :
o godzinie l l t ó j  min. 15 przed połndn. 
o godzinie 2ćj po północy.

Z  Krakowa do Dębicy:

{
o godzinie 3ój min. 37 po południa
o godzinie 12tej min. 25 w  nocy.

V R K F . D O W E .

K u n d m a c h u n g .

[N . 1 5 3 9 8 ]  G em ass A n o rd n u n g  d e r  h o hen  L a n d e s -  
b eh S rd en  w ird  am  9 te n  S e p te m b e r  1 8 5  6 urn 10  U h r  
V o rm itta g s  bei d e r  W a d o w ic e r k . k . V e rp fle g s  M ag az in s  
V e rw a ltu n g  w egen  E in lie fe ru n g  v en  1 8 3 4 0  no . M e tzen  
K o m  u n d  1 1 4 0 0  ni). M e tzen  H a fe r  d ie  ijffentliche V e r -  
h a n d lu o g  m itte ls t  v e rs ie g e lte n  O ffer te n  y o rg en o m m en  

w erden .
D iese  N a tu ra l ie n  s in d  in  n a c h s te h e n d e n  T e rm in e n  u n d  

B a te n  e in zu lie fe rn .

U n d  z  w  a r :

B is  3 1  E n d e  O k to b e r  1 8 5 6
B „  N o v em b er „
_ „  D eze m b e r

Z usam m en

Bedingnisse.
1 . D us g le ich n am ig e

H aferI \o rn
M e tz e n

3 8 0 0
3 8 0 0
3 8 0 0

G 1 2 0

6 1 1 0
6 1 1 0

1 8 3 4 0 1 1 4 0 0

K o rn  u n d  H a fe r  Q u a n tu m  w ird  
an  d em se lb en  T a g e  au ch  in  K ra k a u  b e h a n d e lt w erd en , 
d ah e r au sd rU ck lich  b e m e rk t w erd en  m u - s , dass das d o r t 
u n d  h ie r  zu r A u sb ie th u n g  g e la n g e n d e  Q u a n tu m  ein  und  
d ieselbe E ifo rd e rn is s  is t.

2 . B le ib t es so ro it je d e n  O ffe ren ten  u n benon im en , se i
n e  A nbo tbe  sow ohl h ie r  a is  in  K ra k a u  zu m a c h e n , u n d  
e b e n  so sich  d ie  E in lie fe ru n g  d es o ffe rirten  Q u am tu m s 
sow ohl in  W ad o w ice— K ra k a u  o d e r  P o d g ó rz e  zu  b ed in - 
g e n ,  o d e r  auch  d ie  A b s te llu n g  eines b e s tim m te n  Q u an - 
tu m s  in  a lien  d iesen  S ta tio n en  zu  b ew irk en , w o n ia c h  auch  
d a s  O ffe rt zu  verfassen  ist.

3 . Je d e m  O nternehm ungslusb igea  b le ib t  es fre i g e s te llt ,  
sich  e n tw e d e r  an  a lien  G a ttu n g en  u n d  d e r  g an zen  Q u an - 
t i ta te n ,  e d e r  n u r  an  einzelne G a ttu n g e  u n d  k le in e n  P a r  
th ie n  je d o c h  n ic h t u n te r  2 00  M etzen zu  b e th e ilig e n .

4 . K a n n  d ie  E in lie fe ru n g  auch f ń ih e r  s t a t t  finden, 
w en n  d ie  R a u in lic h k e it  in. den  M aga»,in8 D ep o ts  es zu- 

la s s t
5 . D ie  z u r  A b fu h r  g e b ra c h te n  N at,urali?n niOosen vo:i

y o rsch riftsm k ss ig e r Q u a l'H U , r u n  m c t  dum pfig 0(j e r  m it 
fre rad en  S km ereyen  v e r m e n g t , n n  r  n. Sst. M etzen  
K o rn  w en ig s ten s 7 5 P fu n d  urn e-r •“  • M etzen  H a 
fe r  w en ig s ten s 4 5  P fu n d  im  G ew ich te  h ab en . D le R e n- 

h e i t  w ird  d a d u rc h  b es tim m t, da8\ bJ h nehm en-
d e n  sch arfen  P ro b e re u te ru n g  d e r  A b fa  o m  n ich t

u n d  be im  H a fe r  n ic h t  4  F ro z e n

fl.

8. D ie  Z ah lu n g en  w erden  e n tw e d e r  in  B anknote!) od er 
s -nstig  g ese tz lich  a n e rk a  .n ten  P a p ic rg e ld e  aus d e r  h ie r-  
o r tig e n  M a g az in s  - C assa  g e le is te t  w erd en .

9 . A lle  N a c h tra g s  - O ffe r te , so w ie je n e , in  w elehem  
sich  e in e  kU rzere  a is  l4 t a g jg e  E n tsc h e id u n g s fr is t e r b e -
te n  w ird , b lc ib e n  u n b e rfto k s ic h tig t.

1 0 . D ie  O ffrr tc n  h a b e n  am  bestim m ten  T a g e b is 
6 U h’r  A b en d s  b e i d e r  h ies ig e n  M agazins - V erw altu n g  
e in z u la n g e n ,  b e i w eto h er au  h  d ie  n a h e rn  B edingn isse 
in  d e r  Z w isch en że it e ftig eseh en  w erd en  kónnen .

./• 1 1 . D as  O ffó r te -F o rm u la re  l ie g t  h ie r  b e i.
K . k . K re isb e b ó rd e . W adow ice  am  2 2 .  A u g u s t 1 8 5 6 .

O Iferts-Form ulare A.
Ic h  E n d e sg e fe r tig te r  wofcnhaft in  N. ( O r t  u n d  K re is j 

e rk lS rc  b ie m it zu F o lg ę  A u ssch re ib u n g  d  o. W adow ice  
am  2 2 te n  A u g u s t 1 8 5  6 n - Oster.
M e tzen  K orn a Pf. zu  fl. k r.
S a g e !
ood  n . o s te r. M e tzen  H a fe r  h P f. zu  fl.

k r. —  u n te r  g e n a u e r  Z u h a ltu n g  a lle r  b e s teh en d en  
L ic fe ru n g s-C o n trak ts-B e d iD g n isse  in  das fe. k. V erp fle g s-  
M a g az in  z:i N . (W a d o w ic e  —  K ra k a n  o d e r  P o d g ó rz e )  
zu  lie fe rn , u n d  f u r  d ieses O ffe rt (B e is a tz  f i i r  U rp ro d u -  
c e n te n )  m it m einem  G esam m t -  V erm o g en  (B e is a tz  I tir  
H a n d e ls le u te )  m it dem  e r le g te n  V ad iu m  von 

k r .  h a f te n  zu  w ollen .
N . (W o h n o r t )  d en  te n  1 8 5  6.

N. N .
V o r-  u n d  Z unam e 

S ta n d  u n d  C h a ra k te r . 
Form ulare B.

f a r  d as C o u v e rt O ber d a s  O ffert
A n  d ie  k. k. V e rp f le g s -M s g a z ic s -V e rw a l tu n g

zu
W ad o w ice .

O ffe rt z u r  B e h a n d lu n g  in  F o lg ę  d e r  K u n d - 
m ach n n g ^ v o m  2 2 te n  A u g u s t 1 8 5 6 .

Form ulare C.
fQ r das C o u v e rt tu m  D ep o siten sch e in .

A n  d ie  k . k . V erp fle g s  - M a g a z in s -  V erw altuD g  
’ zu

W ad o w ice .
M it  dem  D ep o s iten sch e in  Ober fl. k r .  zu r 
L ie fe ru n g s - B e h a n d lu n g  la u t  K n n d m ach u n g

dd o . W ad o w ic e  am  2 2 ten  A u g u s t 1 8 5 6 .  ( 1 8 1 4 -2 -

M U L I l W W I I f i U ^
l n i e  r  a  t  y.

W pierwszych dniach października wyjdzie

m m m iA  powsmhigo
M A  I Ł ’ - '* * .  l » 5 7

w ydania J u liu sza  W lldta.
W ydaw ca zy sk aw szy  poprzednich la t dobre od Publiczności 

przy jęcie  tego d z ie ła , ’na ten rok  p o w ięk szy ł jeszcze  sw-oje 
s ta ra n ia , aby i nadal pozyskać sobie je j  w zględy. Oprócz 
doboru a rty k u łó w  treśc i r e l ig i j n e j ,  o p isów  k r a ju  s ię  t y 
c zą c y c h  i  p o w ia s te k  o b y c z a jo w y c h , nie szczęd z ił ta k ie  ko 
sz tów  n a  w yrobienie d r z e w o r y tó w , k tó re  są  w  tekście  z a -  
m ieszczone.

W s z e lk ie  d o n ie s ie n ia  p ry w a tn e  przyjm ow ane będą i w  tym  
roku  do K alendarza za o p ła tą  6 k r. od drobnego w iersza  lub 
jego  p rzes trzen i, a  takow e proszę  nad esłać  fr a n c o  najdalój 
do ostatniego w rześn ia  pod adresem  K sięg a rn i Juliusza  
W ild ta  w  K ra ko w ie . (1 8 4 4 -1 -3 )

3 )

I i
V  TARH0POŁU.

an  d e r  M aass
I V .
tlb e rsc h re ite t.

6 . J e d e r  O ffe ren t h a t  b e i d e r  B e h a n d l u n g  
m it seinetn  O ffe rte — je d o c h  u n te r  b e so n d e rn  C o.iv  * •

B ehórile

V a d iu m  e in z u re r  hen , od er f ib e r  d e sse n  b e i d e r  

n&chsten M ilitiir  K assa  b e w irk te n  E r la g  d en  D e p o s i t .e n  

schein  einzusenden . V o m  d em  E rla g e  des V a d iu m s sin  
b lo ss  je n e  solid  b e k a n n te n  U rp ro d u z e n te n  b e fre it , w e lch e 
ih rem  B e sitzstande verh iiltn issm S ssig e  Q u s n ti ta te n  d e r  e i-  
g e n e n  E rzeu g n iss  a n b ie th e n , u n d  in  ih re n  O ffe rte n  d ie  
E rk l i im n g  ab g e b e n , dass sie f u r  d ie  g en au e  Z u h a ltu n g  
m it  ih re m  G es*m m t-V erm ftgen h a f te n .

7 . 1 st d e r  E rs te h e r  verbunden , d ie  e rs ta n d e n e n  A rti-  
k e l  a u c h  d a n n  zu  l ie fe rn , w enn ih m  K le in e re  a is  d ie  
a n g e b o te n e n  Q u a n tititte n  b e s t ł t t ig t  w erden .

W  moc o trzym anego wyg. c. k . M inisteryalnego p rzyzw o
lenia o tw iera to w arzy stw o  Jezusow e z początkiem  szkolnego 
roku  1856 , „  w  T arnopolu  dla m łodzieży  w yższych stanów  
k o n w ik t, w k tó rym  prow adzenie jó j i naukow e ksz ta łcen ie  
oparte  na zasadach  re lig ijn y ch , u s iłu je  uczynić j ą  użyteczną 
fam ilii, kościo łow i i państw u. W  ciągu k u rsu  ośm ioletniego, 
odpow iadającego ty lu ż  klasom  niższego i w yższego gim na
z ju m  , bedzie sie udzielać prócz przedm iotów  sz k o ln y ch , j ę 
zy k  fra n c u sk i, niem iecki i polski dla w szy stk ich , w ło sk i zaś 
i angielski d la uczniów  czterech  w yższych  k la s ;  m u zy k a , r y 
su n k i, ka lig rafia  i g im n asty k a , i ściśle  p rzestrzeg ać , aby ro 
zm owę potoczną prow adzono w  dniach oznaczonych na  p rze
m ia n ę 'w  ję z y k u  francusk im  i niemieckim. W  roku  bieżącym  
rozpocznie się k u rs  156°. w rześn ia , później zaś w  czasie dla 
sz k ó ł publicznych p rzepisanym  i trw ać będzie dziesięć m ie- 
sieey.

CZ końcem  każdego p ó łro c z a  otrzym ują rodzice i opiekuno
w ie szczegółow e św iadectw a o zachow aniu s ię , pilności i po
stępach  w ycliow ańców . » w  przypadku ich zas łabn ien ia  nie
zw łoczną o tó m , i o dalszych okolicznościach choroby uw ia
dom ienia' Gdyby zaś k tó ry  z w ychow anców  n iezastósow yw ał 
sie  do porządku  dom ow ego, a  upomnienia i odpowiednie środki 
nie sk u tk o w a ły , oddanoby go naw et w ciągu k u rsu  p rzy n a 
leżnym  osobom , zachow ując jed n ak  przytóm  w szelk ie w zględy 
słu sznośc i. .  .Warunki przyjęcia.

1 ) P e n sy a  corocznie od jednego w ychow ańca p łac ić  się m a
ją c a  zostanie w cześnie przed zaczęciem szkolnego roku 
w  m iarę cen każdoczesnych obliczoną i obwieszczoną. N a 
ten  ro k  p ie rw szy  ustanaw ia  się w  ilości 400 z łr .  w  m. 
k. i m a być pó łroczn ie  z gory  to jest 1go w rześn ia  i Ig o  
lu tego uiszczaną.

2 )  W  razie  gdyby w ychow aniec z o s ta ł odebranym  z kon
w ik tu  w  ciągu szkolnego ro k u , pensya półrocznie  z góry  
zap ła c o n a , zw róconą nie będzie. Jeżeli zaś sam  zarząd  
konw iktu  uzna w ydalenie w  ciągu roku za  niezbędnie po
trzeb n e , zw róci odebraną pensyę w  stosunku odpowie
dnim , w szelako licząc ty lko  c a łe , d0 końca roku szk o l- 
nego n iesta jące jeszcze  m iesiące.

J Z ak ład  opędza z odebranej _ pensyi naukę w szystk ich  
Przedmiotów gim nazyalnych i języków , rysunków  i k a -  
bgrafli, niemniej u trzym anie domowego lek arza  i usługę. 
f nne Potrzeby ja k o to : k siążk i i w szelkie naukow e p rz y -  

ory> le k a rs tw a . porto lis to w e , pranie bielizny itp. ró 
wnie ja k  i koszt potrzebny  n a  lck cy e , któreby w ycho- 
waniec w edług życzenia rodziców  i w łasnego  uzdolnienia
P 1 nP- m uzyki, fechtunków  ltd. ma być opędza
nym  osobno Od osób do tyczących , k tó re  stósow ną £wote 
k w arta ln ie  złożyw szy w  sw oim  czasie raohunek z nić
otrzym ują.

4 )  W  roku  bieżącym  tacy  tylko uczniow ie przyjętem i będą, 
k tó rz y  ro k  dziew iąty ukończyli, a  trzynastego  jeszcze 
nic p rzekroczy li. złożyć m etrykę  u rodzen ia , 6w ia-

dectw a szkolne i szczepionćj ospy. N adto zak ład  życzy 
sobie mieć rękojm ię dobrego ich dotąd zachow ania się i
fizycznego zdrow ia. . . . . . .

5 )  M łodzież oddana do konw iktu  nie może przyw ozie tam 
z sobą innych k siążek  prócz szkolnych i naukow o-po-
m ocn iczych , g 
słow ego  k sz ta łcen ia

gdyż w szelkim  z re sz tą  w ym aganiom  u ray- 
ta łcen ia  i rozryw ki; odpowie dobrany, m iej-

: „ u *  i . w
żyć go u p rze łożonego  konw ik tu , k  O  m u P w ydaw ać
życzenie m łodzieńca uw zględni i nęu
częściow o potrzebne zażądane kw oty . __

7 )  W ychow ańcy  m ogą tak że  ty lko  za  pośredni 
p rzełożonego  odbierać lis ty  i adresow ane 
kolw iek p rzesy łk i. , ,

8 )  Jedyn ie  ty lko  rodzice , opiekunow ie lub osoby Które w y 
k a ż ą  sie piśm iennem  ich  do tego umocowaniem m ogą 
b rac  konw iktorów  do domu z obow iązkiem  osobistego 
ich  odprow adzenia w  czasie  oznaczonym , W ych o d y  tak ie  
o g ran iczają  sie w szakże  na o sta tn i czw artek  każdego 
m iesiąca , i zależą od dobrego spraw ow ania się i p ilności 
m łodzieży. D la rodziców  lub opiekunów z daleka p rzy 
jeżdżających  może być uczyniony odpowiedni do okoli
czności w y ją tek . T oż samo tyczy  się d łuższój niebytności 
w ychow ańców  w  czasie  św ią t Bożego N arodzenia i W ie l
kanocnych. M ogą oni jed n ak że  p rzyjm ow ać w  m iejscu i 
godzinach ku  tem u w yznaczonych raz  na tydzień  w e w to
re k  lub w e czw artek  odw iedziny rodziców  lub opiekunów 
i osób k tó re  o trzy m ają  na to pozwolenie przełożonego.

9 )  Co się  tyczy  w akacy j będzie to zależeć od w oli rodziców  
i opiekunów  brać  m łodzież z konw iktu lub j ą  ta m ie  zo 
sta w iać , w  ostatn im  jed n ak  razie m ają ’z ło ży ć  za  o o 
sobne w ynagrodzenie.

W  y p v  a w a.
K ażdy m łodzieniec m a być opatrzony  w  następu jące sp rzęty  

(k tó ry c h  nabycie przy jm ie na  żądanie i sam  zak ład  na  siebie, 
podejm ując się z re sz tą  w skazać  m iejsca gdzie m ogą być w k a -  
żdym  czasie za  s ta łą  cenę przysposobione.)
S u k n i e > 1 f ra k  lub p ó łfrao zek  z czarnego  su k n a , 1 p a ra  

spodni cza rn y ch , t  p a ra  b ia ły ch  le tn ich , 1 kam izelka 
b ia ła  p ikow a, 1 zim ow a ciem na, 2  kam izelek  letnich, 
2  su rd u ty  zim ow e, 2  le tn ie , 1 p ara  zim owyeh spodni 
na  codzień , 2  p a r  le tn ich , 1 p ła szcz  lub paleto t zi
m owy, 1 odzienie w ierzchnie na  la to , t  k raw a t czarny  
i 2  chustek  na sz y ję , 1 czapka zim ow a i 1 k aszk ie t 
lub kapelusz na  lato ', 2  p a ry  butów i 2  podszycia . 2 
p a r  rękaw iczek  zim ow ych i 2  par letnich.

B i e l i z n a : ' 12 k o sz u l, 12 chustek  do n o sa , 12 p ar pończoch 
lub sz k a rp e te k , 6 p ar g a te k , 6 se rw e t, 6 ręczników ,
6 poszew ek , 6 p rz e śc ie ra d e ł, 1 k o łd ra  le tn ia , 1 zi
m ow a, 1 p o d u sz k a , 2’ d łu g a  i t ' / 4’ sze ro k a  (m oże 
być sk ó rzan a ) 1 m aterac  5 ‘/2’ d ług i i 2 '/4’ szeroki. 

I n n e  s p r z ę t y :  4 ły ż k a  s to ło w a  i 1 ły ż e c z k a  do kaw y  
ze s re b ra  szczerego lub chińskiego opatrzona cy frą  od
pow iednią, 1 p a ra  sztućców , 2  g rzeb ien ie , 1 szczo tka i 
1 szczo teczka do zębów . , .

Co do sukien  i butów , tych  spraw ienie w zimie lub 
w  leo ie , rów nie ja k  i uzupełn ien ia  późniejsze w szy st
k ich  z czasem  ubyw ających  pow yższych sprzętów  z o - j 

Bi a nnrnziimipniii nrzeroźoneffo * rodzicam i i

© ch u lfee  ju n . g c jr f if t e ó  g r o ( H ) e i ln > # r
w elches jeden  F ro s t ,  se lbst offenen, in 4  bis 6 T agen rad ikal 
v e r tre ib t , s o , dass sich selb iger nie w ieder ze ig t, empfiehlt 
a  F lasche  6 S g r. wovon C om m issionslager m it 25%  R abatt 
erthe ilt w erden.

S B cr k jfer te  m ccbam fcl)e © p a r la m p e n
die per S tunde fu r  1 P fennig  Oel e rsp a re n , heli leuchten und 
sch ief ge tragen  n icht g ie ssen , em pfiehlt u n lack irt a D utzend 
3 % R th lr , lack ir t  4 %  R th lr ,  lack irt m it M ilchglas 5 %  R th lr , 
M essing m it M ilchglas 8  R th lr , N eusilber 12 R th lr ;  dazu 
Schirm e m it C ylinder a  D tzed 6 R th lr  p r. compt.

J. G . S c l i n l t z e  j u n .  
( 1 8 4 1 -1 -3 )  in B e rlin , B reite  S tra s se  N. 20.

odpisany niniejszem  ośw iadcza iż gotów  je s t  u -  
jidzielać p ryw atn ie  n au k : ję z y k a  niem ieckiego, 
ąng ie lsk iego , francusk iego  i tychże  lite ra tu ry  
ja k  rów nie i um iejętności realnych  ta k  po fa
miliach ja k  i po zak ład ac h  w ychow aw czych, 

D r. Sełiubert
( 1 8 5 0 -1 -2 ) ulica S. Ja n a  N. 473.

Potrzebny jest Młodzieniec 
| | H ^  któryby miał chęć nauczenia się 

Bi^zownictwa, z warunkiem iż
by miał lat 14 lub 16  i ukończył najmniej 
drug^, klassę w szkołach g łów n ych , przy 
czem ma być dobrej konduity. B liższa wia
domość w domu Nr. 5 3 4  przy ulicy F lo -  
ryańskiej.

(1848-1-3) a .  Z tę b o w s k i .

AB.

Mein P re isverzeiohn iss von aechten H aarlem er Treib- 
H yazin then  und anderen holi. B lumettziciebeln  und 
Kiiollen , von H e rr\\J. H . Krelage  i\ Sohu  in H a a r
lem  « w elche vom 1. Sept. d. J , a n , versand t w e rd e n , w ird 
in der Expedition dieses B lattes g r a t i s  v erab re ich t. auch 
von m ir a u f porto fre ies  V erlangen g r a t i s  f r a n c o  zug e- 
sandt. Ebenso w ird  mein re ichhaltiges P re isverzeichn iss von 
Gemiise-, Oeconomie , Gras-, H olz- und Blum en- 
saam en , sow ie P ń a n ze n , w elches im Novbr. d. J .  e r -  
schein t, a u f  porto fre ies  V erlangen g r a t i s  f r a n c o  u b e r-  
sandt. Sam . L o r. Z iem ann ,

Quedlinburg. S aam enhandlung , K u n st- und H andels-
(1 7 1 9 -5 -6 )  g artnere i.

(1770) Uwiadomienie,, cmd
N auczyciel em ery t w  Gimnazyum Ś. Anny, u trzym ujący  

uczniów p o d .L . 627 p rży  ulicy M ik o ła jsk ie j, p rzenosi m ie
szkan ie od Ś. M ichała  w  ulicę F lo ry a ń sk ą  pod L . 550 dom 
D erychów . Ig . K ow alsk i M. 0 0 .  PP . w  Un. Jag .

Posada Dyrektora lab Hatmistrza
staw ia  sie porozum ieniu p r z e ł o ż o n e g o  W  uprzyw ilejow anej fabryce krajowej ielaza.

W  i i . i i  - Z *  - i .  * « •  “ «!“ > i*1
w yrażono. . . . .  ,

Osoby pragnące  um ieścić sw oje dzieci ju ż  na  ten  rok  w zm ian
kow anym  zak ład z ie  zechcą zg ło s ić  się ja k  najprędzój do D y— 
rekcy i konw iktu  w  T arnopolu listam i frankow anem i.

( 1789- 2- 3)

W  piekarni p rzy  nlioy Szew skiej pod K rakow iakiem  do - 
stać  m ożna codziennie o godz. w  p ó ł do 7 św ieżych pol- 
gliich bułek 1 plecionek. (1 8 3 8 -1 -3 )

cz ta  Ł ącko  w obw. Sądeckim .
p o - 

(1 5 6 7 -6 )

^ m a r n v i f l l a  zagranicznego do smarowania powozów 
O i u a i u w i u i a  maszyn! oraz Oliwy Lerrrr, tu

dzież Oleju rzepakow ego wrocławskiego preparo
wanego najprzedniejszego tak hurtem jakoteź na garnce do
stać można w handlu Edwarda Euchsa
R ynku  N. 18. Głów nym  

(1 7 3 7 -3 -8 )

P R O S Z K I  S H D U T Z K D I

Na ostatnićj wystawie powszechnćj w Paryżu, wedle świadectwa G a ze ty  w ie d e ń sk ie j, z pomiędzy wszystkich 
innych podobnych domowych środków lekarskich, j e d y n i ®  i  w y ł ą c z n i e  zaszczycone p i e r w s z y m  m e d a 
l e m ;  przez co najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego przysięgłych, dostarczył niczćm niezbite
go dowodu świadczącego o niezrównanćj dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami 
w kraju i zacranicsi'* , t i

J e d y n y  g ł ó w n y  s b ł a d  p r z e s y ł e k :  A pteka pod Bocianem w  W iedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu

'^Ce'na* pudełka oryginalnego zapieczętowanego 1  z ł r -  A® k r .  k. m. Dokładny przepis użycia wc wszystkich

S   ̂ P ro szk i te  S eid litza w ybornie spraw dzone w tysiącznych  p rzy k ład ach  w ieloletniego dośw iadczenia, u z y s k a ły  so -  
bie w  m ieście i na  w si tak  pow szechne uznan ie , źe° obecnie s ła w a  ich  daleko poza gran ice cesarstw a  sięga . — J a -  M kie  sku tk i w yw ierać  m oże niezaw odna s i ła  le k a rsk a  proszków  se id litzk ich  M olla, m ianowicie w cierpieniach 
Ż o ł a d k a  ł  żyw ota , ja k ą  pomoc przynosi W cierpieniach w ątro b ian y ch , w  za tk an iu , hem oroidach, zaw rocie, biciu 
se rca  uderzen iach  k rw i. zam uleniu, pieozeniu i innych chorobach kobiecych: to w szystko  uw ażanćm  być m usi ja k o  
rzecz  udow odniona, a  niezliczona liczba osób z osłabionem i nerw am i, przez  rozsądne używ anie tyoh proszków  nie 
raz  ju ż  znacznój d o zn a ła  ulgi i nowych s i ł  naby ła .

Główny Skład w  K r a k o w i e  utrzymuje K i r c l i m a y e r  i  S y n .
Zam ów ienia dla G alicyi upraszam  czynić po następu jących  firm ach:

K R A K Ó W  s a w « c * « w '* k i  Flor. B ia ła  J .  B erger. B och n ia  N iedzielski. B r z e z a n y  B. Neranzi. B u c z a c z  J .  
C zerkaw ski. C ze rn io w c e  R óżański. D obrom il Ludw ik  S to lzig . G óra h u m o ra  L aise r . K o ło m y ja  J .  Zachariasiewicz. 
L w ó w  K arol F erd . Milde. P odgórze  8. S chlesinger. B a d a u c  R esch. R z e s z ó w  J . S ch a itte r. Sa m b o r G ilatow ski. 
S ta n is ła w ó w  ap tekarz  Tom anek S t r y j  A. L angner. S u c z a w a  Dawid Beiner. T a rn o p o l A. M oraweo. T a r n ó w  Jó z e f  
Ja h n . W a d o w ice  Schw arz  . Heinz. (519-36-48) A .  j f l o ł l  w  W iedniu.

':r Z :■ z
Od E xp ed ycyi „CZASU“.

N a dmu 3  w rześn ia  posłano Dodatek mlealeezn?
,  S ierpn ia  na następujące s ta c y e " “ czfow e: ^
^ N a d w o rn y . N iż n ,o w a ,CNeut^ ) l'N itry i N ._T ttre u . N isk a  _
JJbertyna , y , Óświęcimia — P oznania . P e sz tu . P od-
h o rzec , R a j . " '  ^ d h a j e c ,  P rz e w o rsk a , P rzem y śla  — 
R ym anow a; R adziechow a, R o z d o łu , R ad y m n a , R adom yśla.

t n g e t g c .

g e i n i M t t b  u i t b
und von der besten Q ^ ' ^ ^ ^  ^eb r herabgcsetzten F abriks
«  • M a rk tz e it in K rakau sein werden
P "  V e rk a u fs lo k a l7 , r d ; S,ch befinden w ie ’fruher H o t ® ll l r e g d e n  bei H errn  L ip .nsk , N. 20 P a r te r .

Der P re in -C ouran t w ird  nachstens nachfolgen.
Hochachtungsvoll 

U- ?** 4’ Ritter
Burgerlieher Leinwandhandler.(1849-1)

r ekś o t t o d ruus^ j ,'ch ‘ń , Solnogrudu (S a lzb ru n a ), S n ia ty n a , S k a ła tu , Suczaw y. 
^ 1 n,, ? ' s a d o ^ a . S k a ły , S ta n is ła w o w a . Suchy,

•° a  Tnfhflwa ejfnJ^*szn*’ S ędziszow a, Sam bora — T y śm ie- 
ITstrzvk W o in 'J  ®0 ' T '‘en:ibowli: T arn o p o la . T a rn o w a— 

t i  w ie d n ? a . W ielk ich  m ostów , W o jn ic z a . W ie li-

Lw ow a.

3
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Antoni Kiobukowskt ftedaktor odpowiedzialny.

Stan ciep.
podług

Reaumura

Wilgotn.
powietrza
względna

Kierunek 
i natężenie wiatru

Stan
n i e b a

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana ciepł* 
w ciągu dnia 

od ! do
-f-20o6 51 zpłzachodni słaby Pogoda
-ł-15 8 76 północny » pogoda z chmurami tlO ° 2 +21° 59 9 91 pł. zachodni słaby chmurno deszcz

w Drukarni Caaau. Cxapiituki Antoni sarz^dzca drukarni


